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W WARSZAWIE I NA PROWINCJI

ROK XIII

Koszutski dwukrotnie zwycięża Puszą
■V

E.K.S. zdobywa ouhar P. Prezydenta
Fenomenalne wyniki Karliczka. A. Z. S. Warszawa pobity o 29 punktów

Triumf Eracouii w Czechosłowacji. Garbarnia-Ezarnl 1:0, Dwa sukcesy piłkarzy Poznania
Spychała eliminuje T orłowskiego w Katowicach

' XII Mistrzostwa Pływackie Polski 
mamy już poźa sobą. Zakończony zo­
stał okires trzechdniowych walk w ply 
walni krakowskiej. Wyłoniony zestal 
nowy mistrz Polski na rok 1933.

MISTRZEM POLSKI ZOSTAŁ 
E. K. S.—KATOWICE

W sumie dotychczasowych rozgry­
wek EKS zdobył 163 punkty i nawet 
ewentualna przegrana meczu aaterpo- 
iowego z AZS-em warszawskim nie 
może już usunąć katowiczan z pierw­
szego miejsca, odebrać im lokaty, któ 
rą _  przyznać należy — zdobyli za­
służenie. Punkty osiągnięte przez kato 
wiczan nie zebrane zostały przez „tru 
py- w konkurencjach mało obesłanych 
mniej popularnych, lub też zwyczajnie 

fuksem“. Mistrzostwa została wywal 
czone przez nich w punktach, które rma 
jv najsilniejszą obsadę, gdzie wlasn.e 
najgorętsze toczyły się boje.

, Oparcie drużyny całej — to Joachim 
Karliczek. Wspaniały grzbietowiec. 

pierwszy Polak — pogromca Bocheń- 
sKiego, wreszcie najlepszy nasz wat er 
polista, to wszystko atuty, któremi roz 
Porządzą młody ten zawodnik. Około 
niego skupia się zespół zawodników, 
młodych, doskonale się zapowiadają­
cych. A więc rewelacyjny 14-letni Ba- 
risz, Karliczek Gerhard. Rother, SchWa 
en, tworzą zespól, który zwycięża *

RZUT Z ROGU POD BRAMKA WARTY. NA MECZU Z WARSZAWIANKA 
Flieger wybija piłkę wysoko; maja na nią chętkę Piliszek i Oilerzyński.

KSAWERY TŁOCZYNSKI 
brat wicemistrza Polski.

płci pięknej jak Amdtówna, Gwoździć 
wna, Wonsikówna, no i przedewszy- 
stkiem Klausówna. które uzupełniane 
Machowskim, Ziaja, Walterem i sztafe 
tami dają w sumie 104 punkty.

Na piatem miejscu znalazła się Le­
gia. Spodziewaliśmy sie po niej lep­
szej lokaty. Zawiedli do pewnego stop 
nia Szrajbmanowie. nie jest w for­
mie Choina, dopisały tylko do pewne 
go stopnia panie.

Reszta drużyny oparta jest raczej o 
indywidualności. A wiec Delfin — to 
Bocheński. Iiakoah Bielsko — to Pol- t 
lak i t. d. Zawiodła również» Cracovia. i 
Bronił godnie jej barw jedynie Rou- 
pert. Mógłby jeszcze coś powiedzieć 
Kot, ale ze względów zawodowych nie 
mógł przybyć na zawody.

Tak przedstawia sie w zarysie bi­
lans tegorocznych mistrzostw pływac­
kich, których poszczególne etapy przej 
dziemy poniżej.

__ ____ minacie A więc Poniedziałkowe zawody roz- 
becnie przechodzi pewna Djan‘; poczęły się od biegu 100 m. st grzbie
Stare asy ida zwolna na ar g ’ towym panów I kl. Bezkonkurencyjny 
zostali jeszcze z dawnej _ drużyny ■...................
Fitzówna, czy też Maerz. —- ■ 
idą nowe siły jak „pieknolica biot 
na, czy też jej koleżanka Fritschow- 
na.

Plasujący sie na czwartem miejscu 
Kłub Pływacki Siemianowice opiera 
się rówmież w pierwszym rzędzie na

każdej kombinacji sztafetowej, może 
się zawsze porwać na „skubnięcie 
któregoś z rekordów. Wśród pan ślą­
zacy nie są jeszcze na takim pozioime 
jak wśród panów. Ale i tutaj nie Pnoz- 
nują. Bez hałasu wygrali sztafetę 4x 
100 st. dow., byli jedynym zespołem, 
który wystąpił z czterema pelnowartą 
ściowemi crawlerkami.

Na drugiem miejscu usadowił się 
AZS. Warszawianie prowadzi li do o- 
statniej chwili. Jeszcze na 
dzinę przed końcem zawodów , 
derami. Zgubiły ich dwie sztafety. N e 
mogli rywalizować z KKS^n^r]i ‘ 
fecie pozycyjnej pa"6.w>.ni®ań c'asv 
wet startować w sztafecie pan. Czasy 
gdy Iżycka. Thomrne et consortes wy 
walczaly bezapelacyjnie mistrzostwo 
w sztafetach należa obecnie do prze- 
SZ!ftzeciei Pozycji ..wyMował" Gi 
szowiec. Od zarania naszego Pływaćszowiec. Od zarania nas,ZCK p'le q. 
twa klub ten jest stale na cze e. U.mutację“.

IC\ip nowoli 'byl tutai lw°wianin Kot. który pro- 
r 3 “ Mintów wadził od startu i wygrał pewnie. 1)

Kot (Pogoń—Lwów) 1.24, 2) Lisewski 
„KS Cegielski—Poznań“ 1.27.3, 
welek (Cracovia) 1.30.2, 4)
(ŁKS—Łódź) 1.32.4.

Bieg 100 m. st. grzbietowym 
o mistrzostwo Polski. Siedmiu __
jących. Karliczek prowadzi cały czas. 
Widać jednak, iż oszczędza się wyraź­
nie idzie tylko na miejsce. Zwycęża 
w czasie 1.20, 2) Machowski (Klub 
pływacki — Siemianowice) 1:21,8, 3) 
Jastrzębski (AZS—Warszawa) 1:24,4,
4) Choina (Legja—Warszawa) 1:25.2,
5) Pawlik (TPGN—Giszowiec) 1:27,4,
6) Karpiński (AZS—Warszawa) 1:27,7.

3) Pa 
Elsner

panów 
startu-

EKS WYGRYWA 
4x100

Bieg sztafetowy 
dow. o mistrzostwo 
wanie obejmuje EKS prowadzenie od 
startu pierwszej zawodniczki, która 
wywalcza dla swej drużyny 20 m. 
prowadzenia. Prowadzenia tego ślą- 
zaczki nie tracą do mety. Wynik: 1) 
EKS (Pirniau, Heller. Diiriig, Kawalec) 
6,31, 2) TPGN (Błotówna, Kazimiercza 
kówna, Fitzówna, Fritschówna) 6,44,4, 
3) Legja (Chomiakówna. Zatonówna,

I Matecka, Święcińska) 6,44,6, 4) Klub 
Pływacki Siemianowice 7,09,6, 5) T. 
P. G. N. II 7,14, 6) Legja II 7,43,2. Bar 
dzo ostra walka toczyła sie o 2 i 3 
miejsce.
JESZCZE JEDEN REKORD POLSKI

Bieg sztafetowy panów 3x100 m. st. 
zmiennym o mistrzostwo Polski, ro­
zegrany był w dwóch seriach. Główna 
uwaga skupia się na serji pierwszej, 
gdzie idą pierwsze drużyny, w drugiej 
startują rezerwy. Prowadzi odrazuKar 
liczek, który pokrywa dystans na 
grzbiecie w świetnym czasie 1:14,4. 
Przewaga EKS-u utrzymuje się do koń 
ca biegu. 1) EKS (Karliczek I, Bogut, 
Rother) 3,54,6, lepszy o 2 sekundy od 
dotychczasowego rekordu polskiego, 2) 
AZS (Jastrzębski, Kępiński, Szwanków 
ski) 3,58,6, 3) Klub Pływacki Siemia­
nowice (Machowski. Widera, Walter) 
4,00, 4) Legja 4,02,2. 5) AZS II 4,10,8, 
6) TPGN 4.21.

DWA MECZE PIŁKI WODNEJ
Dla urozmaicenia programu rozegra 

no dwa mecze piłki wodnej. W ponie­
działek grał Kraków—Poznań 6:0 (2:0) 
Kraków: Szelest, Trytko, Riterman I, 
Soldinger I, Soldinger 11, Ritterman II, 
Katz. Poznań: Ludwiczak. Piotrowski,

PAŃSZTAFETĘ 
M.
pań 4x100 
Polski. Nadspodzie

m. st1

KACINOVA I ZADENOVA 
czeska mistrzyni i wicemistrzyni trampoliny będą wraz z Markiem» 
(triumfatorka wieży) reprezentować skoki pań na meczu z Polską.

FINAŁ BIEGU 1500 MTR. O MISTRZOSTWO NIEMIEC 
Kaiifman z HanOveru zwycięża przed Wiickereni <Magdeburg) i Schj- 

lgenem (Darmstadt)
UCZESTNICY WALK ELIMINACYJNYCH

przed wjazdem na Makabjadę w Pradze. Od lewej stoją: Kemgs 
wein. Birenbaum, Liberman i Akerman

Stanek, Pawlik. Maleszyński. Meglicz, 
Lisewski. Poznań ma jak widać kombi 
nowany zespół. Bramki w równych od 
stępach czasu strzelają Ritterman II 4, 
Soldinger I i II po 1.
. We wtorek Kraków grał z kombino 
wanym teamem Warszawy. Skład Kra 
kowa identyczny jak poprzedniego 
dnia, tylko że grano w sześciu graczy 
(nie grał Ritterman II), a Katza zastą­

pił Roupert. Drużyna przeciwna gra w 
składzie: Szabłowski. Kratochwila, A- 
renstein, Meglicz. Konarek, Karpiński. 
I ten mecz nie stal na odpowiednim 
poziomie. Grano właściwie tylko po­
łowę przepisowego czasu. Bramki strze 
liii Ritterman I. Soldinger I i Sóldin- 
ger II.

(Dokońszenie na str. 2).

WALASIEWICZÓWNA NA STADJONIE BRUKSELI 
próbuje startów przed walką z Schuurman.
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Wisla wywozi punkt z Łodzi
po remisowym metru 1:1 z ŁK. S.

ŁÓDŹ. Wisła — LKS 1:1 (1:1). Bra 
niki zdobyli Herbstreicli i Artur. Sę- 

• dzia p. Lask.*/ski. Drużyny wystąpi­
ły w następujących składach: Wisła: 
Madejski. Pych wski. Szum las, Kotlar 
czyk 1, Kotlarczyk II. Jezierski. Feret, 
Obtulowrcz, Aftur, Sołtys k i Jędrzcj- 
<zvk.

t LKS: Karasiak, Piasecki. Fliegel. Pe 
gza. Wełnie. Janczyk. Peński, Herb­
streich. Tadeusiewicz. Sowiak i Król.

,. Jest to doprawdy tragiczne, że dru­
żyny ubiegające się o tytuł mistrza 
Polski reprezentują taki poziom, jaki 
widzieliśmy na meczu Wisła — ŁKS 
Bo wtorkowy mecz ligowy w Łodzi 
wyglądał następująco: pod ifeudaną 
batutą sędziego p. Laskowskiego, o 
•którym, na, szczęśc e, publiczność łódź 
ka n:e wiedz ala, że jest bohaterem 
meczu Polonia — Turyści w Warsza- 
w ie, a który obalił tiadz eje Łodzi na 
drugi zespół ligowy, kręciło się na bo 
isku 22 graczy z zasady nie podają­
cy sobie piłek, tylko odkopujących je 
ślepo. Celował w tern bardziej zespól 
gospodarzy, który na domiar złego je 
dynego swego gracza o kwalifikacjach 
Pełne wartość owego futbolisty dz w- 
nie jakoś bojkotował. W Wiśle widzie 
■liśmy jeszcze od czasu do czasu jakiś 
przebłysk kombinacji, ale tylko na 
własnej połow ę, mimo bow.em prze- 
.wągi technicznej nad ŁKS-em nie po­
trafiła on przedostać sie na jego pole.

jedyńczej panów zwyciężył H. Schró 
der Stetkę 7:5. 6:2 i 6:3. W grze pod­
wójnej bracia Schróder pokonali Stetkę 
i K. Brauera w stos. 6:4, 6:2 i 6:3.

Czy gramy z Jugosławią
Mecz 1O. IX pod znakiem zapytania

Mecz piłkarski z Jugosławia zna­
lazł sie nagle pod znakiem zapytania, 
gdyż P. Z. P. N. otrzymał list z pro­
śbą o przełożenie terminu na rok 
przyszły. Jugosłowianie motywują to

koniecznością rozegrania jeszcze 
jesieni 4-ch spotkań z cyklu gier 
mistrzostwo świata. Mimo to P. Z. 
N. odpowiedział, że obstaje przy ter­
minie 10.1X. w Warszawie.

tej 
o 

P.

Piłkarze polscy z Karwiny
debiutują udatn e na bo sku w Hajdukach

Ruch — Polonia. Karwina 4:2 (3:0). 
We wtorek odbyt sie w Wielkich Haj­
dukach rewanżowy mecz pilkarsk1 po 
między śląską drużyna ligową a Pol-

Emocje w basenie krakowskim
Dalszy ciąg relacji z mistrzostw pływackich Polski

skim Klubem Sportowym „Polonia“ g 
Karwiny (Czechosłowacja). Rewanż 
gospodarzom udał sie, gdyż wygrali 
om w tym samym stosunku, w jakim 
swego czasu przegrali w Karwinie. 
Mecz należał do najładniejszych, 
dzianych na Śląsku.

Zaznaczyć należy, że Polonia 
tegorocznym wicemistrzem okręgu 
szyn, a mistrzostwo straciła tylko 
szyin stosunkiem bramek. Przedstawia 
się ona fizycznie doskonale i posiada 
w swoich szeregach talenty na dużą 
miarę. Drużynie brak natomiast wy­
kończenia technicznego.

Z jedenastki Polonii graja stale w 
reprezentacji sw'ego okręgu: Koch. Ki 
uowski. Bobik i Stonawski. We wto­
rek najlepiej wypadli Koch, który jest 
rzeczywiście pierwszorzędnym bram­
karzem, obrońca Kinowski. środek po« 
mocy Cipa, oraz skrzydłowy Matu­
sik I. o niesamowitym wprost starcie 
do piłki.

Ruch wystąpił w swoim normalnym 
składzie i także spisał sic bardzo do­
brze. z wyjątkiem dwu asów: Peter- 
ka oraz Badury.

Po zaciętej równej walce, 'dopiero 
33 minuta przynosi prowadzenie Ru­
chowi. Centre Urbana główkuje Pete« 
rek, a wybita przez bramkarza piłkę 
pakuje Gwóźdź do siatki. W pięć mi­
nut później przedłuża podanie Badu­
ry — Urban do Giemzy. który zdoby­
wa drugi punkt. Na 3 minuty przed 
przerwą podprowadza Włodarz piłkę 
nod bramkę i w powstałem zamiesza­
niu próbuje daremnie dwukrotnie ulo­
kować ją w siatce, gdyż bramkarz o- 
bydwa strzały intuicyjnie broni. Dopić 
ro trzeci strzał Włodarza powoduj© 
kapitulacje barmkdrza. 3:0!

Po przerwie wystąpiły obydwie drtl 
źyny z bramkarzami rezerwowymi. 
Podczas, gdy Matejko okazał się go­
dnym Kocha. Komander nie był w sta­
nie zastąpić Kurka. Wykazał dużą niej 
pewność i brak zdecydowania. Wogó- 
le sytuacja zmienia sie. Polonia ma 
wiecej z gry i Ruch musi złamać swo­
ją tradycje odpoczywania po prze­
rwie.

Już 3-cia minuta daje gościom pier­
wszy punkt zdobyty przez Kałużyń­
skiego z zamieszania podbramkowego- 
Gra 
der 
dla 
pod _ ________ __
goście. Zaznacza sie to i cyfrowo. W! 
25-tej minucie ucieka pomocy Matu­
sik II i wobec niezdecydowania Ko­
mandora zdobywa drugi punkt. 3:2

W minutę później rewanżuje się je­
dnak Giemza. zamieniając centrę Wło­
darza na dalszą bramkę.

Sędziował bardzo dobrze p. Kosek 
z Siemianowic.

wi-

jest
Cie 
gor

manem II. Pollak jest lepszy na całym 
dystansie. 1) Pollak (Hakoah—Biel­
sko) 1:23.7. nowy rekord polski, lep­
szy o 0,5 sek. od dawnego rekordu 
Potlaka. 2) Szrajbman II (Legia) 
1:26 1 3) Kępiński (AZS) 1:26.2, 4) Ka­
niewski (Unja) 1:26.8. Boguth (EKS) 
1:28. 6) Choina (Legja) 1:28.

Konkurs skoków z trampoliny o mi­
strzostwo Polski. Startują Bregula, 
Ziaja, Pietrzykowski. W skokach o- 
howiazkowych prowadzi początkowo 
Pietrzykowski Złe wykonanie pól świ 
dra z rozbiegu cofa go jednak na trze 
cie miejsce. Po skokach obowiązko­
wych prowadzi Bregula 58.60 przed 
Ziają 58.22 i Pietrzykowskim 53,50. W 
skokacli dowolnych warszawianin po­
prawia sie wybitnie i wysuwa się na 
drugie miejsce. Wynik: 1) Bregula 
(TPGN) 123.60, 2) Pietrzykowski (AZS 
—Warszawa) 119,14. 3) Ziaja (Klub 
Pływacki Siemianowice) 109.78.

Bieg sztafetowy panów 4x200 m. st. 
dow. I kl wygrywa Pogoń (Lwów) 
w czasie 12:16.8 przed Unią (Poznań) 
12:55.2.

Bieg pań 100 m. st. dow. I kl. wy­
grywa Sandberżanka (Makabi—Kra­
ków) 1:39,2 przed Matecką (Legia— 
Warszawa) 1:42.8.

mistrz. I niu. Dura lex. sed lex. Bocheński 
Krato- wsiadł na pociąg i w południe wyje- 
nie za | chał do Warszawy. Karliczek wy­

grał jak chciat, a publiczność straci­
ła wiele emocyj.

Karliczek prowadził 100 m — M2, 
200 m. — 2:39.5 (w drodze na 1500 m. 
miał w poniedziałek lepszy czas), 300 
m — 4:10.

Więcej emocji dostarczyła walka Ba 
risza ź Roupertem. Krakowianin prowa 
dzit do 300 tn. Tutai 14-letni ślązak 
rozpoczął pioronujący finisz i wygrał 
go wspaniale. 1) Karliczek Joachim 
(EKS) 5:39.6 (w poniedziałek w drodze 
na 1.500 tn. pokrył on dystans 400 tn. 
w czasie lepszym, bo 5:35). 2) Barisz 
(EKS) 5:42.8, 3) Roupert (Cracovia) 
5:47, 4) Karliczek II (EKS) 5:54. 5) 
Kratochwila (AZS) 5:55.2. 6) Praski 
(K. P. — Siemianowice) 6:29. EKS jest 
.iuż w punktacji tuż za prowadzącym 
dotychczas AZS-etn.

Bieg panów 200 ni. st. klas. I kl.: 1) 
Rusin (BBSV) 3:18.3. 2) Stanek (Unja 
—Poznań) 3:18.8. 3) Braun (Dror— 
Lwów) 3:26.5. Ludwiczak (AZS—Po­
znań) był na trzeciem miejscu, lecz 
został zdyskwalifikowany za zły styl.

Bieg panów 100 m. st. dow. I kl. wy 
grał Bober (Pogoń—Lwów) 1:14.4 
przed Lisewskim (Cegielski—Poznań) 
1:14.5, 3) Konarek (Delfin—Warszawa) 
1:15.6.

FRITSCHÓWNA MISTRZEM 
W STYLU KLASYCZNYM

Bieg pań 200 m. st. klas, o mistrzo­
stwo Polski jest pewna domeną ślą- 
zaczki Fritschówny, która iest bezkon 
kurencyjna Ostra natomiast walka to­
czy sie o 2 i 3 miejsce. I) Fritschówna 
(TPGN) 3:34.5. 2) Chomiakówna (Le­
gja) 3:40.2. 3) Gwozdziówna (Klub Pty 
wacki—Siemianowice) 3:41.6. 4) Gowor 
kówna (Legja) 3:52.4.

trzecie

Bieg pań 400 tn. st. dow. o 
Polski startuje 5 zawodniczek, 
chwilówna płynie przez nikogo 
grażana. Natomiast o drugie i 
miejsce walczy crawlistka Slotówna z
„klasyczka“ Chomiakówna. Naturalnie, 
że styl szybszy wygrywa. 1) Kratoch- 
wilówna (AZS—Warszawa) 6:54.6, 2) 
Słotówna 4TPGN) 7:41,3. 3) Cliomia- 
kówna (Legja—Warszawa) 7:41,4, 3) 
Fitzówna ( TPGN) 8:02. 5) Święcińska 
(Legja— Warszawa) 8:25.3.

100

SZCZERBÓWNA NAJLEPSZA 
NA GRZBIECIE

Wobec braku Nowakówny. bieg 
m. st. grzbietowym pań o mistrzostwo
Polski byt „wielka niewiadomą". Pier 
wszą pięćdziesiątkę prowadziła śląza- 
czka Wonsikówna w czasie 46 sek. 
przed Szczerbówna. Finisz Iwowianki

W tym ospałym meczu byty zaled-jbyj jednak skuteczniejszy. Zwyciężyła 
wie trzy momenty z nrawdziwego^il ■ ona w czasje 1;40 2 przed WonSików- 

..........  ‘ ......... .. *■ . ........“ ną (Klub Pływacki — Siemianowice) 
1:41.7, 3) Morawska (Pocztowy Klub 
Sportowy—Warszawa) 1:42. 4) Fitzó­
wna 1:44.2, 5) Zatonówna (Legja— 
Warszawa) 1:45.2, 6) Reicherówna (Ha 
koali—Bielsko) 1:46. Ta sama konku­
rencja w I kl. me została rozegrana na 
skutek wycofania sie zawodniczek.

Bieg panów' 200 m. st. dow. I kl. pro 
wadzit z początku lwowianin Kot. wy 
czerpał się jednak i opadl na siłach. 1) 
Pawlik (TPGN) 2:44.8. 2) Lisewski

ka-rstw’a; w 5 m„ gdy Sołtys k pięknie 
strzelił tuż pod poprzeczkę a Piasec- ■ 
ki niemniej imponująco obronił na 1 
róg. W 30 min. drugiej połowy gdy 
Herbstreich przytomnie zagrał ale sta 
ho strzelił w rece Madejskiemu i w 
ostatniej nrnuc e, gdy Król przejął po- 
daire z lewej strony i ostro strzelił 
tuż obok' bramki.

Bramki jakie padly mogły z tern sa 
inem powodzeniem nie paść. W 11 m. 
mądrą akcje Penskiego wykorzystali 
Król i Sowiak na kor-ner, 1 ' i( 
Herbstreich wbił oburącz bramkę dla (t;racovja) 2 51 3

I

lr______

(Cegielski—Poznań) 2:44.8. 3)_ Litwin
swych barw. Na nic nie zdały się pro Lwów)’2:55? 5) Krause (BBSV)7:04Z 
testy Wisły a nawet gwizdy pubhcz- Wvcofa) sie podczas biegu Keller (Ha- tinęoi W alk 111 hi unnrninni-on m * '

4) Kot (Pogoń—

i

ilości. W 36 m. małe nieporozumienie 
obrony łodzian wykorzystał Artur i 
lekko umieścił piłkę w siatce.

A okazji do bramek było sporo. O- 
baj bramkarze byli wiecej niż niezara 
dni, ale większa jeszcze niezaradność 
"wykazali napastnicy: specjalnie łodzią 
nie regularnie spóźniali sie do piłki o 
kilka sekund. Nie w ele ustępowała im 
P moc. W Wiśle tia dobrą spra­
wę wyróżnić można tylko chyba Kot 
larczyków. w ŁKS-ie Reńskiego, który 
nie dostawał pitki i właściwie nie 
grał

Union Touring w dniach od 13 — 15 
sierpnia rozegrał swe wewnętrzne klu 
bo we tenisowe mistrzostwa; w grze po

smonea).

400 M PANÓW BEZ BOCHEŃSKIEGO
Bieg panów 400 m. st. dow. o tnistrzo 

stwo Polski rozegrany został bez u- 
dzialu Bocheńskiego. Zaczęło się od 
tego, że Bocheński nie zjawił się na 
przedbiegi, ponieważ ktoś poinformo­
wał go, że przedbiegów przedpołud­
niem nie będzie. Przedbiegów rzeczy­
wiście, nie było, ponieważ kilku za­
wodników' wycofało sie. Losowano jed 
nak tory do finału. Skorzystali z tego 
„formaliści". Wpłynął wniosek prze­
ciw dopuszczeniu Bocheńskiego do fi­
nału. ponieważ niema go przy losowa-

■■ 1 "

100 M. STYLEM KLASYCZNYM
Bieg panów o mistrzostwo Polski 

jest terenem walki Pollaka z Szrajb-

WSPANIAŁA WALKA 
KARLICZEK—BOCHEŃSKI

Obecnie przychodzi kolej na najbar­
dziej atrakcyjny punkt zawodów, bieg 
1500 m. panów st. dow. o mistrzo­
stwo Polski. Rozegrany on zostaje w 
dwóch seriach. Pierwsza serja mija 
bez efektu. Kratochwila wygrywa pe­
wnie z Megliczem, daleko za nimi 
walczy I klasa.

Znacznie ciekawsza jest druga se­
ria. Na starcie: Barisz. Bocheński, Kar 
liczek I Roupoert Szrajbman. Ruszają 
ostro. Bocheński prowadzi pierwszą 
pięćdziesiątkę w czasie 34 sek. Za nim 
idzie jak cień Karliczek. 100 m — Bo 
cheński 1:11. Karliczek — 1:13. resz­
ta zawodników płynie równo w odstę

oach 15 m. Na 200 m. Bocheński ma 
2:37. Karliczek 2:39. Na ’dalszym pla­
nie trójka: Rounpert. Szra'bman. Ba-< 
risz po 2:52. Odległość pomiędzy lea 
derami nie zmienia sie zupełnie. Bo­
cheński na 300 m ma 4:04. Karliczek 
4:07. Teraz następuję zmiana dekora­
cji: Bocheński prowadzi jeszcze 400 
m. w czasie 5:34. ale dzieli go tylko 
1 sekunda od Karliczka.

Na pięćset metrów obaj nawracają 
już równo. Czas 7:02. Widownia co-i 
raz głośniejsza. Wszak czas ten iest 
gorszy o 0.2 sek. od rekordu polskie­
go. Zaczynają sie emocjonujące monie 
nty. Karliczek gwałtownie wysuwa s'e 
naprzód. Prowadzi iuż 600 m. w cza 
s.e 8:31.3. Bocheński ma tylko 8:35. 
Wysunął sie również Barisz na trze­
cia lokale. Odsuwa sie on coraz har­
dziej od reszty. Na 700 metrach Kar­
liczek prowadzi w czasie 10:28. dy­
stans 800 m. pokrywa w czasie 11:34. 
(rekord polski 11:17.5), Bocheński zu­
żył na pokrycie tego dvstansu 11:44

Mecz Karliczek — Bocheński prze­
stał być zajmujący. Karliczkowi prze 
ciwnik nie może już zagrozić. Na 1000 
m. Karhczek osiąga 14:38. Bocheński 
równe 15 min. Wydłużają sie również 
odległości między dalszymi zawodnika 
mi. Na granicy 1.200 m. Karliczek du 
bluie Szrajbmana. na 1.300 m. prowa­
dzi on przed Bocheńskim o 35 sek.

Wynik końcowy brzmi: 1) Karli­
czek (EKS—Katowice) 22:17.3 2) Bo­
cheński (Delfin—Warszawa) 23:56.8. 3) 
Barisz (EKS — Katowice) 23:31,8. 4) 
Rouppert (Cracovia) 23:56.8. 5) Kra­
tochwila (AZS—Warszawa) 24:09. 5) 
Szrajbman (Legja—Warszawa) 24:35

Czekolada gubi Oleckiego
oodnas b egu aroerykeAsWego na Dynmth

Ogólna punktacja mistrzostw nływac- 
kich przedstawia się następująco:

1) —-
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
11)
12)

EKS - 163
AZS—Warszawa — 134 
TPGN Giszowiec — 106 
Klub Pływacki Siemianowice 
Legja—Warszawa — 92 
Delfin—Warszawa — 34 
Hakoah—Bielsko — 33 
Cracoyia — 23
Pogoń —Lwów — 18 
Pocztowy KS—Warszawa — 7 
Unia—Poznań 4
AZS—Poznań — 3
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toczy sie bardzo żywo i jest na- 
ciekawa. Piłka wędruję ze skrzy- 
na skrzydło, z pod jednej bramki 
druga, a przewagę w polu małą

Liga i kandydaci do niej
walczą zapamiętale o zbawcze punkty

Scr.ia 6-ciu meczów w ciągu dwu 1 Śląsku „nic sie nie zmieniło“, 
najbliższa przynosi 

dalsze mecze z każ-
dni świątecznych, rozdzielonych 
tylko poniedziałkiem, wykazała 
wyraźna wyższość drużyn dawnej 
grupy zachodniej.

W spotkaniu dwu liderów, mistrz 
wschodu Pogoń ulega Ruchowi 
1:5, Podgórze biję Czarnych 1:0. a 
Garbarń.a „poprawia“ 4:0. Warta 
— Warszawiankę 3:2. Wisłą zwy 
ciężą Legię 3:2 i remisuje z 
ŁKS 1 : 1.

Był to jedyny punkt oddany 
przez „Zachód“ w : ............
nionych meczach i 
boisku gorącej Łodzi, po 
uprzedn o walce Wi>łv z Legią.

Tabela układana obecnie nie da 
je nic dokładniejszego ponadto, co 
mówią wyniki. Jedynie Ruch 
przypomniał wszystk:m swemi 
dwoma kolejnemi zwye!estwami. 
nad ŁKS 5:2 i Pogonią 5:1. że na

Niedziela 
nam po dwa 
dej grupy.

Ciekawość
go 22 p. p. ....
organizacyjnej- Przeciwnikiem b.

Ostatni wieczór kolarski na Dyna- 
sach stał pod znakiem miniaturowej 
„sześciodniówki“ — amerykańskiego 
wyścigu na 50 klin.

Tym razem były już nawet premie 
za finisze, ofiarowane przez szereg 
firm stołecznych. Te premie właśnie 
pogrzebały szanse na zwycięstwo, pe­
wnych, zdawałoby sie. faworytów — 
Popończyka i Oleckiego.

Jedynych groźnych przeciwników 
mieli oni w parze Michalak. Pusz. Pusz ! 

I zastąpił Targońskiego, który w przed- j 
' dzień zawodów powołany został na 
I O.^lrV. „Ia „rlr,Kvl 1A«

i

szescni wymie-
i to na obcem 

ciężkiej

budzi deb!ut dawne- —......... .
w nowel konstrukcji manewry. Mistrz Polski nie zdobył je- 
w - - - 1 dnak wczoraj popularności. Z zupełną

c. ., | obojętnością przyglądał się wysiłkom 
wojskowych be<Jz]e W arta w Mim , Michalaka i dwa razy tylko, na krót- 
cach'. Sędzia p. Gi nka. | chwile znalazł sie wśród walczą-

Debiutem bedzie również wy-|cych. a i to nie bez kozery. Za pierw- 
sten Podgórza w stolicy na meczu szyin razem, zupełnie jeszcze świeży, 
z Warszawianka. Sędzia d. Roma i stoczył ze zmęczonymi przeciwnikami 
nowski nierówną walkę na jednym z finiszów,

. . 'zagarniając im z przed nosa tuzin toa-
Legja iedzie do Krakowa, guzie i letowych mydeł. Druga, nieudana wy- 

zmierzy < e z triumfatorka w Ni- prawa po aparaty Kodaka, zniechęciła 
trze — Cracovią. Tu może się zda , go ostatecznie i Michalak napróżno. 
rzyć jakiś sensacyjny wynik. Sę­
dzia p. Seeman.

Wreszcie Pogoń przyjmuje u sie 
bie Ruch, aby spróbować natycli- 
nTastowego rewanżu. Sedz a p 
Haiisman

Leg. P. W. Tur. P. B br
am

ki

pu
nk

ty
 J

1) Leÿja iPoz.) 3:2 2:2
6:2 2:2 138 6:2

2) Polonia (War) 2:3 1:0 9:0
1:1 13:4 5:3

3' Turyści (Łódź)
2:2
26 0:1 3:1 7:10 3:5

4) Polonia (Byd) 2 2 0:9
1:1 1:3 4 15 2:6

na głos wzywający pomocy, pozostał 
sam na torze.

Dzielny zawodnik Legji walczy, 
wspaniale i zademonstrował formę bo 
dajże szczytowa. Trzeba mieć jednak 
żelazne zdrowie, żeby wytrzymywać 
niekończące się ataki ciągle zmienia­
jących sie przeciwników, to też po 
przejechaniu około 40-stu kilometrów. 
Michalak wywiesił biała chorągiew.

Popończyk i Olecki, którzy zdążyli 
w międzyczasie zdobyć bilety do „Re- 
xa" i aparat Kodaka, zdawali się tedy 
pewnymi już zwycięzcami. Zgubiła ich 
iednak czekoladowa premia Wedla. Po 
pularny Wiktor (Olecki) został tą za­
powiedzią zupełnie zelektryzowany 
Dla wszelkiej pewności informował się 
nawet kilkakrotnie na „galerji“, w któ 
rem to okrążeniu rozegraną bę­
dzie „wielka stawka". 1 

jdy to właśnie, kiedy w calem

rozprawy o czekoladę. Frączkowski i 
Panak zainicjowali mespostrzeżenie u 
cieczkę. zdobywając pól kola przewa­
gi I wiele cennych punktów.

Stary łakomczuch robił, co mógł, 
wyłaził ze skóry, ale czekoladę prze­
grał o pól kota, i wtedy to dopiero po 
myślał wraz z Popończykiem o odro­
bieniu zaległości na Fraczkowskim.

Uciekinier został dopędzony. ale zdo­
łał już zarobić wiele punktów i wy­
grywając ostatni finisz, przypieczęto­
wał ostatecznie swoje zwycięstwo

Pierwsze miejsce zajęła więc para 
Panak — Frączkowski (1 g. 17 min. 
2.2 sek.). zdobywając 27 punktów, 2) 
Popończyk — Olecki 24 p„ 3) Włodar­
czyk i Feige 10 p„ 4) Dubrawski i Ka­
czmarski 8 p. Pusz i Michalak biegu ] 
nie ukończyli. Okrążenia przewagi I 
nikt nie zdobył.

Z pozostałych punktów (rozegra-1 
nyclt przed przerwa) najciekawiej j 
przedstawiał sie wyścig tandemów na I 
5 okrążeń. Michalak z Puszeni zaatako ; „„ .
wali Popończyka i Włodarczyka z dni' sze. że iirzycliodza o,ie w chwili, 
giej pozycji, odnosząc pewne i efek- Kjv należy myśleć już POWą/jnie 
towne zwycięstwo w dobrym czasie 0 s|<ładz;e zespołu na niecz z Ju- 
1? sek. Włodarczyk, znajdujący się <rOsjnwja (mn) vV Warszawie.

Piękny sukces Cracovii
na turnieju fnbileuszowym Nitry

W okresie bardzo „dolnego lo­
tu“ piłkarstwa polskiego sptfdł na 
nie splendor zupełn e niespodzie­
wany: Cracovia wygrała czwór- 
inecz międzynarodowy w Nitrze 
(Czechosłowacja), zdobywając ju 
bileuszowy puliar Pribiny.

Do sukcesu tego krakowianie mie 
li drogę niełatwa, gdyż trzeba by­
ło pokonać koleino dwu groźnych 
rywali — Contcordie (Zagrzeb) i 
Bratisławę. wielokrotnych mi­
strzów Jugosławii i Czechosłowacji 
oraz organizatorów turneju — 
Nitre.

Wyniki Cracovii sa tem ceiwiiej

CRACOVIA — NITRA 2:2
Ostatni mecz Polacy rozegrali 

taktycznie po mistrzowsku. Należa­
ło bowiem uzyskać wynik remiso­
wy. aby puhar powędrował do Po’- 
ski. Tak też się stało. Do przerwy 
wynik brzmiał 1:1.

Ogółem Cracovia zdobyła 5 pkt.< 
przy stosunku bramek 9:5..

I

wte-
„ ______ . polu

walczących gotowano sie do walnej

l? sek. Włodarczyk, znajdujący t 
wyraźnie nie w formie, był zbyt sła­
bym partnerem dla Popończyka. Ja- 
nociński i Łuczyński nie odegrali w 
tym pojedynku poważniejszej roli.

Olecki szalał na torze przez 7 mi­
nut. dopędzając wreszcie po 5 kilome­
trach parę Jednaszewski — Karle 1 w 
meczu z dwu sartów — „jeden prze­
ciwko dwum“. Zwycięstwo przyniosło 
mu wiele zadowolenia i jeszcze wię­
cej burzliwych oklasków.

Handicap „kopenhaski“ (1600 mtr.) 
wygrał Strzyżewski (90 mt.) w 2:09 
sek. przed Jakubowskim i Brymasem. 
Skreczmen Włodarczyk uległ na fini­
szu.

W meczu dwu wylosowanych prze­
ciwników, zwyciężył Frączkowski 
przed Łuczyńskim, w dobrym czasie 
13 sek. Wyścig otwarcia wygrał Ma­
zurkiewicz w 14 sek. 

Crac6y|ą —• Concordia
Krakowianie wystąpili w ^Li­

dzie następujacyiu: Otfinowski, Pa 
jąk. Doirec. ^e'$."ter. Cłrruściński, 
Ziżka. Kubiński. Zieliński. Malczyk, 
Kisieliński. Zembaczyński.

Gra stała na b. wysokim pozio­
mie, przyczem technicznie i kombi 
nacyjnie Cracoyia górowała zna­
cznie nad przeciwniikiem. ustępując 
mu w szybkości i ambicji.

Bohaterem boiska stał sie wkrót

Zwycięstwo
Turystów w Bydgoszczy

Turyści (Łódź) — Polonia (Byd­
goszcz) 3:1 (1:0). Trzeci z rzędu mecz 
o wejście do „Ligi“, rozegrany w Byd 
goszczy. przyniósł miejscowym zdecy 
dowaną porażkę. Turyści byli drużyną 
dużo lepsza, górowali nad gospodarza­
mi szybkością, startem do piłki, a prze 
dewszystkiem celniejszemi podaniami. 
U polonistów zawiódł atak, zwłaszcza, 
gdy Przybysz, motor całego napadu, 
został kontuzjowany na początku gry, 
statystując później na boisku do koń­
ca.

Łodzianie najlepszego gracza miel' 
w środkowym napastniku Klimczaku, 
który też pierwszy zdobył bramkę dla 
swych barw w 14 m. dalekim strzałem.

Po przerwie goście w dalszym cią­
gu mają silną przewagę, zdobywając 
już w pierwszej minucie gry dalsze 
2 bramki przez prawego łącznika.

ce Pawik, oklaskiwany b żywo Miejscowi nie wykorzystali rzutu 
przez widownię. Jemu to głównie karnego, podyktowanej nrzez sędzię-• , . V uvilru A*«'^W'1IIV
zawdzięcza drużyna swój sukces.

Najpopularniejsza z grup „przed- 
ligowych“ jest niewątpliwie łódz­
ko - poznańsko - warszawsko - po 
morska. Wyniki wysunęły na czo­
ło Legie (Poznań), która nie prze­
grała dotąd ani jednego meczu, re 
m sujac dwukrotnie w Bydgosz­
czy i Łodzi. Specjalnie cenne by­
ło dla poznańczyków ostatnie z^y 
cięstwo nad Polonia (Warszawa), 
które tej ostatniej odebrało 7o pr- 
szans na wejście do grupy dalsze). 
Turyści (Łódź) reprezentują w tej 
rączce pech i„„ najw ek>ze bodaj 
umiejętności. Polonia (Bydgoszcz)

Sportowcy!
Na lepstym wynoczynkiem 
po wyaerpu atym treningu 
iest najnowszy numer

HRSZnWSKIEGD

umie grać tyłko 11 siebie w domu.
Jak widać z tabelki, zarówno Po 

lonia (W), jak Turyści teoretycz­
nie maja szanse wyprzedzenia Le 
gji. która przyjmuje jeszcze w Po 
znaniu Polonie Byd i gra w War 
szawie. Trudno iednak uwierzyć, 
by DOznańczvcy oddali no- bydgosz i 
czanom punkty w Poznaniu! Podob 
nie trudno twierdzić, że Polonia 
W-wa, po ewentualnem sukcesie 
nad Legja w stolicy, zwycięży Tn 
rystów w Łodzi!

Na ipra wdopodobn ie j dziś'e jszy 
układ tabeli jest iuż ostateczny.

W niedziele grają: Turyści—Po­
lonia (Byd.) w Lodzi,, sędzia p. 
Rumpler i Polonia (W-wa)—Legja 
w Warszawie.

, W. K. Ś. WiLno zdobył już defini­
tywnie pierwszeństwo swej grupy, 
a niedzielny mecz w Grodnie z 76 
p. p. jest tylko formalnością.

Polonia (Przem.) i Hasmonea 
(Lwów) rozstrzygną między sobą 
sprawę pierwszeństwa w Przemy­
ślu.

Wreszcie Naprzód (Lipiny) gości 
u siebie Unję (Sosnowiec).

go za faul obrońcy. Dopiero w 40 tn.
Prniv-id,Q • ----- ' ------’ Michalski zdobywa honorowego 8°la

zen,e zdobywają Jugo- dla Polonii. Gospodarze, dopincowaitl
I nr-łonrou-i 71 Vilsłowiame w 20-ei minucie ze strza 

11 ,J/C1'era- Przerwa 0:1.
« drugiej połowie Polacy są 

stale w otenzywie i w 10-ej minu­
cie wspaniały wvkop Pająka prze 

; ątuza z woleja do s'atki Malczyk. 
| Drugą bramkę strzela Zieliński, a 
j Z3paz ^tcni trzecia — Kubiński.

■od koniec meczu Jugosłowianie 
|znowu K(jrąi j prawoskrzydło- 
| 3^31 bec ‘'Stała wynik dnia na 

- .......- fiiC^COVlA _ BRATISLAVA 4:1 
fantastycznym “asiejf.ai.h. vo przerwy wynik jest bezbram- 

«----- . ' a a Rowy, poczem krakowianie zdoby-
New Yorku (dla całego świata jest na- wają punkty przez Kisielińskie- 

Thin »Acłal Lou Brouillard. 1 go (?) j K□ bjf,sj, (?) * C * C

Kronika zagraniczna
Wyniki mistrzostw kolarskich świo- przez Holendrów w stosunku 

Berger m ai na 100 mtr. — 10.»: ’
feta 4x100 mtr. Holandji — 41.9. 
rechal na 5 kim. — 15:07,3.

W 3:52.6 sek. przebiegi. Szabo 1500 
mtr. na mityngu amerykańskim * 
daipeszcie. Jest to nowy,_ znakomity 
rekord węgierski, 
pokonany prezz 
Wygrał W frtiiiaai.y ••• - .Mistrzem świata wagi średniej 
dal"Marcel*Thï) został Lou Brouillard., 
który znokautował w siódmej rundzie 
Ben Jeby.

ItZ meczu pływackim Niemcy — 
Węgry Niemcy zdobyły prowadzenie 
w stosunku 15:12, dzięki zwycięstwu 
Deitersa na 1500 mtr w 21:29,6, 2) 
Gyoji 21:49,8. Inne wyniki 100 mtr. 
nawznak pań Malasz 1:31,6. 200 mtr.] 
st. dow. pań Toth 2:55. 4x100 mtr. pań] 
FTC 5:46.8. . I

Na mistrzostwach pływackich Japo-, 
nia osiągnięto wspaniale wyniki, 100 
i 200 mtr. Yusa 58 i 2:13,6 : 400 mtr. 
Kitamura 4:46.6 08 <
rekordu św atowego Tarisa. 2) Makmo 
4:47.6; 1500 mtr. Makino 19:20.4; 1 
1000 mtr. Kitamura pobił rekord świa­
towy w czasie 12:51.7.

ta: amatorzy: 1) Egli (Szwaj) 3:21:48. 
2) Stettler (Szw) 3:22:39. 3) Lowagie 
(Belg) 32:3:11, 4) Schneider (Luksem­
burg) 3:23:55. 5) Scheller (Niemcy)
3:24:23. 6) Debenne (Frau) 3:25:23, 7) 
Deforge (Fr) 3:26:47. 8) Mersch
(Luks) 3:26:47. 9) Stach (Niem), 10) 
Martin (Szw) wszyscy ten sam czas, 
11) Saaredra (Argentyna) 3:26:55. 12) 
Stallard (AngljaL 1) Moeller (Danja).

" Haendel14) Welsen (Belgja). 15) 
(Niemcy) ten sam czas.

Zawodowcy: I) Speicher

i . Mimo to został on 
Cunninghama. który

przez publiczność, przeprowadzą kil 
ka, niegroźnych zresztą, ataków, któ­
re z łatwością zostały zlikwidowane 
przez świetną obronę Turv’low

Drużyny wystąpiły w składach: Tu­
ryści: Michalski. Frank'1*- Kowalski; 
Chojnacki. Szulc. Omcncetter. Ciekię, 
Michalski II, Klimczak- Zajdel I Króla- 
siak

Polonja: Buczko*’*^'- Puziak Szulc, 
Hybiak. Sztok. Czubawy. Sznajder. 
Kimmel. Obremski, przybysz, Michal­
ski.

Mecz prowadził b. dobrze prof. Obsf 
z Grudziądza.

Lidzbark Pom. W meczu tenisowym 
Brodnicki K. S. Dokonał K. T. Lidzbark 
w stosunku 4.1.

__________ (Fr) - 
7:08:58.8. 2) Magne (Fr) 7:14.01, 3)
Vallentyn (Hol) o długość. 4) Haemer- 
lynck (Belg) 7:19:48.8 5) Schepers
(Belg). 6) Binda (Wl). 7) Canardo 
(Hiszp). 8) Buechi (Szwaj). 9) van der 
Ruit (Hol). 10) Geyer (Niemcy). 11) 
Kraus (Luks), 12 Thallinger (Austria). 
13) Eząuerra (Hiszp.).

Pogromcy Szamoty w mistrzostwach 
świata nie zrobili karjery. Dinkel- 
kamp przegrał w ósemce finału z 
Falek Hansenem w 12,8. Richli z Fau­
cheux z 13 sek. Falk Hansem i Fau­
cheux odpadli w ćwierćfinałach z ko­
larzami. którzy nie doszli do finału.

Na meczu lekkoatletycznym Belgia— 
Holandia w Amsterdamie, wygranym

Od Administracji
Dla uniknięcia pomyłek 

Przy przesyłaniu gotówki 
poczta lub przez P. K. O. 
upraszamy o łaskawe wy­

szczególnienie na jaki cel 
sek. gorszy od wysłana gotówka iest prze- ricu 7) M iL ijio ♦> r

na znaczona (ogłoszenia, pre­
numerata i t. p.).

NietylKo OPONY również
PIŁKI TENISOWE

ITreEli
należa <Jo najlepszych.
Do nabycia w firmach:

C. Grabowski — Szoitalna 7 
„Olimpjada“ — Warecka 5 

„Start“ — Chmielna 26 
„Continetital" — Newy Świat 65 

..Komispol“— Krak. Przedmieście 16-18
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Wiktor lunosza

W BASENIE KRAKOWSKIM
Start 200 mtr. st. dow. o mistrzostwo Polski.

trasy Toruń — Gdynia, pustego miejsca na wodzie, kilkunasto- 
część tysięczny tłum widzów, przytłoczony 
t“ _ potęgą tej demonstracji, wprost, onje-, 

miał Ł Ł<rv,,•» ■> »■*. =-
tuzjastycznych oklasków mocne i jęd^ 
ne przemów enie generała Kwaśmew-i 
skiego. które megafon rozniósł na, 
wszystkie strony, jako jakiś „wiatr do, 
morza“. , I

Po opuszczeniu toru, uczestnicy sply i 
wu udali się na nocleg do Fordonia.

Przebyć ® _
Stanowiące n ejako „oficjalną 
spływu ..Przez Polskę do Morza' 
było wielkim marszem t
Miasta pomorsk e prześcigały się w go 
ćcinności, entuzjazm całej ludności byt 
■wprost n eopisany. Nastrój, a co zatem 
idzie, również sprawność wioślarzy, 
kajakowców i żeglarzy, płynących ku 
Bałtykowi, szły wciąż crescendo. Ro­
sła też stale ich liczba W Toruniu, 
Brdyujściu. Grudziądzu. Tczewie d U 
czaly s e nowe grupki, taktebczpu 
czestników wkrótce przekroczyła 2000, 
* Z^Torui^nczestnicy spływu udali 
SIe do Brdyujścia na f nały regat wio­
ślarskich o mistrzostwo- Polski. Etap 
był łatwy i przyjemny. Słońce tylko 
grzało nieco przesadnie, szczególn e w 
godzinach spędzonych przy szluzie.

Przepuszczane partjami niezliczo­
nych kajaków przez ubrany w kamien­
ne ścany czworobok sziluzy, było wiel 
ce żmudne i nużące; pozostaw to jed­
nak niezatarte wspomnienie. U jednych 
_  wspomńenie niesłychane barwnej, 
^cie wschodniej mozajk różnokoloro­
wych czółenek, u drug ch — wspomn:e 
nie silnych wrażeń, doznanych, kiedy 
cala młódź spływowa, wbrew wszel- 
k m przestrogom, zbliżała się n ebez- 
-p ecznie do szluzy, aby „dla sportu 
sprawdzić potęgę uwalnianej masy 
wodnej.

K ędy, w potow e programu regat, 
cały dwukilometrowy tor zapełnił się 
tern mrowiem biało - amarantowych 
churąg ewek, błyszczących na skńcu 
■Pracow tych wioselek, opalonych na 
c emny bronz radosnych twarzy, kie­
dy zaczęto się zdawać, że ta prąca na 
Przód szarańcza nie zostawi żadnego

triumfalnym, miał z zachwytu Obudź lo go do en-1 , • zxlrl O C trtW m-nc.ne 1 IGUT

Mała mieścinka, licząca niewiele ponad 
3000 mieszkańców, musiała uczynić 
wysiłek przeogromny, by zakwatero­
wać i wyżywić 2000 gości. Zadań e Jo 
spełniła w taki sposób, że żaden ze 
splywowiczów o jego gościnności za­
pomnieć nie potrafi, mimo, że uczest­
ników „wielkiej parady“ przyjmowano 
wszędz e z wyjątkowa serdecznością.

Nazajutrz wyruszono w dalszą dro­
gę do Chełmna; generał Kwaśniewski, 
niestrudzony komandor spływu, wraz 
i kpt. Sloką. niosącym na swych bar-I 
kach cały ciężar admlnistracyjno-or-1 
ganizacyjny wielk:ej wodn ackiej węd 
rówki.udal się na jeden dzień doGdań 
ska i Gdyni, aby skontrolować przy­
gotowania. Przybył zato prezes Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, gen. Orlcz- 
Dreszer.

Na brzegu Wisły, u podnóża pagór­
ków, niosących na sobie starożytne 
wieżę 700-letniego grodu, odbyła się 
podniosła uroczystość. Prezydent mią 
sta, twardy, siwawy Kaszub, po krót 
kiem przemów en u, nacechowanem u- 
derzająco silnym i nieustępliwym pa­
triotyzmem. wręczył generałowi • ad- 

l res dla uczestn ków spływu.
Na to przywitanie odpow edział gen.

1 Dreszer, podkreślając znaczenie mo­
rza dla Polski, poczem komendant sply 
wu. mjr. Kozubowski, pełnym wzruszę 

1 nia głosem podziękował m astu w imię 
niu splywowiczów. Po słowach jego z 

i tysiaca persi wyrwały się strofy „Ro 
I ty“, po której nastąpiło odśpewan e 

.Pierwszej brygady“.
Splywowiczów wygodnie rozlokowa 

no w koszarach, aby nazajutrz wyru- 
szyć dalej, do Grudziądza.

ponieważ etap był ńewielki. do miał 
sta tego zaw taino dość wcześnie. M.-l 
mo to. i choć był dzień powszedni. ti3 
rozwiniętym brzegu przed śpichierza- 
mi, datujacemi się z czasów króla Ka- 
z micrza. zebrało s ę kilkanaście tysię 
cy ludzi, wznoszących bezustann e o- 
krzyki na cześć przepływających.

Duże miasto z dużym garnizonem 
Nie dziw więc, że orgnzacja przyjęcia 
była wzorowa. Na sam brzeg W sly, 
gdzie suszyły sę na pasku wyciągmę 
te w dług e szeregi kajaki, przeprawa 
dzono św:atło elektryczne, wodociągi. 
Tuż ulokowano warsztaty reperacyj-i 
ne; 10 kuchen polowych czekało z go- i 
rącemi obiadam:; biuro kwaterunkowe ' 
dzalalo szybko i sprawnie.

Aż do późnej nocy — a raczej do 
wczesnego ranka, ulice Grudziądza pet 
ne były ludzi o dziwacznych strojach; 
bo trzeba powiedz eć, że ubiory „sply 
wowicźów“ — choć bardzo różne, no­
szą jedną wspólna ceche — oryginal­
ność. Ksiądz z Wilna paraduje w sło­
mianej panamę wiekowej i szarawa­
rach tak obfitych, iż staje się podob­
ny do bajadery: pan e z reguły cho­
dzą w spodniach; młodzież lansuje no 
wą „modę“: luksusowa czapka mary­
narska, mundurek sztubacki, krótkie 
portki i bose nogi, albo też ten sowę 
spodńe i pantofle, dziurawy, brudny 
sweter i gola głowa; jeden do nepo- 
znan a naśladuje Gandhiego — dc oku­
larów włącznie.

A propos sztubackich mundurków: 
uczn jest w spływie ponad 500. Do te 
go dochodzi 65 nauczycieli. 4 dyrekto 
rów. Jest więc zupełne zrozum ale, że 
Kuratorium Warszawskie wydelegowa

NESVADBA GRATULUJE LEIKERTOWI
objęcia po sobie tronu skoczków czeskich. Obydwu zobaczymy nie 

bawem w Warszawie.

lo do kierownictwa spływu przedsta-; stawiciel Okr. JJrzędu W-F. i P.W. «5 
wiciela w osobie inspektora Matawow 
tkiego. który zbiera dośw adczen a pe 
dagogiczne. celem wykorzystania na 
przyszłość.

Skoro się wymieniło jedno nazw>sko, ------- ----- , - ■. .. . .
trzeba wymienić i inne. Od Zlotorji aż I ców“. płynących ze wstrzystkich za- 
do Gdyni towarzyszy spływowi przed

VI z kolei lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Polski głuchoniemych odbyły się 
w Łodzi i Przyniosły w ogólnej punk­
tacji zwycięstwo Warszawie 74,5 pkt. 
przed Poznaniem 44.5 i Łodzią 8 pkt. 
W zawodach osiągnjefO m jn. nastę­
pujące 100 m. Gniot (Poznań)
12,6. 400 m Gniot 56.2. 1500 m-O- 
stakiewicz (WarJ 4:45 5 km. — Osta- 
kiewicz 17-31. 10000 km — Sarnowiec 
(War;) 38.5-, HO pl. _ Szyszkowski 
(W) 21,7, 400 m p| Qniot 6?> sRok 
WWVŻ — UIIIOI 103, -rzut knln Gra- 

f4'8( '.X?-5™

Warta-Warszawianka
Szybkość nie wystarcza do zwycięstwa gospodarzy

WARSZAWA, 15.8. - Warta- 
Warszawianka 3:2 (2:2). Bramki 

i zdobyli: Kryszkiewicz. Radojew- 
ski Śzerike (Warta) oraz Pliszek 
i Frost (Warszaw.). Sędzia P- Ket- 
tig z Łodzi.

Mimo w elu braków w dz-iedz'-- 
rrię opanowania P łki. które rńz-l‘y 

! prawdziwych miłośników p łka-r- 
Istwa, uczestnicy wtorkowego me­
czu dah widzom walkę pełną emo­
cji. Złożyła się na to przedewszy 
stkiem szybkość akcji i w elka am­
bicja obydwu drużyn, z małemi o- 
czywiście wyjątkami.

O tern, jak zm e-niały s'ę szybkc 
I sytuact.e podbramkowe, świadczy 
i wymownie takt, że już w 10-ej mi- 
inuc e wynik brzmiał 1:1. „Dz eło 
[bramkowe“ zainaugurował PHi- 
Iszek. po sza o-nym wypadz e. a wy 
równał natychmiast szanse Krysz­
kiewicz.

Tempo gry nie ustaje bynaj- 
mn eij, lecz środek ciężkości wałki 
przenosi s:ę dość zdecydowanie 
pod bramkę gości, gdzie Fonto- 
wicz ma pełne ręce roboty.

N e znaczy to bynajmnisj. że od 
poczywa z przecwnej strony Do­
mański. I on często musi interwe­
niować, gdy świetne b;egi Radc­
owskiego docierają do granic pola 
Warszawianki. Jeden z podobnych 
przebojów przynosi też piękny 
strzał, pod ostrym kątem i Warta 
prowadzi 2:1! . . .

Nac sk gospodarzy me ustaje jcd 
nak. pozycje groźne mnożą sę,

strzały (choć niecelne) padają czę­
sto. W pewnym momencie nawet 
po zamieszaniu, p ika trafia stoją­
cego tyłem w bramce obrońcę... 
Pewny punkt cudem uratowany!

Gdy wskazówka w eik ego ze­
gara boiskowego jest niemal na

liozbie ,>45“ — Warszawianka wy­
równać. Piłkę strzelaną i odbijaną 
parokrotn e wpędza ktoś wreszcie 
do siatki. 2:2.

Po przerwie szybkość akcji nie 
zmn ejsza się, choc aż gra toczy 
się bardz'ei na środku boiska.

PORAŻKA LWOWSKIEJ POGONI NA SLASKU
Kuchar wybija piłkę, po nieudany m wypadzie Peterka. I 

wiadomo, wygrał 5:1.

Decydujący punkt zdobywa 
Warta z b. ładnej sytuacji. Rado- 
iewski ostro podaję piłkę dołem 
do środka, tu stopuje ją z „cofań- 
oem“ ku przodowi Szerfke i w 
chwlę potem dobija w satkę, tuż 
przed wybiegającym daremnie Do 
mańskim.

W ciągu kilkunastu minut poznali 
czycy demonstrują teraz p ękny po 
kaz zespołowego piłkarstwa. jak 
za dawnych, dobrych czasów 
Warszawianka, m mo rozpaczli­
wych wprost wysiłków (specjal­
nie Zwierza) wyrównać n e może, 
choć Okazji po temu jest dosyć.

Publiczność przejmowała się mc 
czem bardz ej. niż poprzedmem. 
Dop ngowano swo ch. n:eraz zre­
sztą żartobiwie (oj ten Dymsza!)- 
ale n e szczędzono braw gościom.

Gdyby graczę Warszawiank 
podnieśli teraz stopień opanowania 
piłki, co przy tak ej szybkości iest 
niesłychanie trudne — zwyc eżai'- 
by zapewne wszystkich. Warto o 
tern pomyśleć!

Poznańczycy m;eli najlepszych 
graczy w Radojewskim i Fonte- 
wiczu. Słabe są bardzo tyły i mu 
szą ratować się n eraz zbytnią 
ostrością gry, czego sędzia p. Ret- 
itig ne karcił dostatecznie.

Indyw:dua'1<n'e wyróżnił

Torun u. mjr. Huirczyn, którego praca, 
aczkolwiek cicha i niewidzialna, ra­
czej zakulisowa — w b. 'znacznym 
stopn'u przyczyna się do tego, ża 
wszystko idz e gładko. 700 „strzeł- 

' /__ _ _' ' ' " ’ ' i-
kątków Polski, trzyma w swem ręku 
kpt Karczewski, podczas gdy obywa* 
tel kpt. Kurleto zawzięcie f.lmuje.

Od 6-ej rano uczestnicy spływu za« 
częli opuszczać gość nny Grudz ądz, 
udając sie do odległego o 42 kim. Gnie 
wa. W połowie drogi z wielk m trans­
parentem oczekiwała na brzegu licz­
na grupa młodzieży przebywająca w • 
Koz'elcu na kolom Tow. Pomocy dzie 
ciom mlodz eży z Kresów.

Statek komandorski, na rozkaz gen. 
Kwaśńewskiego, przybił do lądu, po­
czerń kierownictwo spływu w otoczę 
niu rozradowanej mlodz ęży udało sę 
na kolonję, po której oprowadz i je 
dyr. Zakrzewski, p. Baranowska i po­
zostali wychowawcy.

Wiatr i silna fala sprawiły, iż pod­
czas tego etapu powywracało s ę lo­
dzi więcej, niż zazwyczaj. P m eważ 
wypadk: te nie poc ągnęly za sobą 
groźniejszych skutków pozostaną one 
w pam ęci ofiar tylko . przygodam', 
mniej lub w ęcej przyjemnem . zależ 
nie od tego, czy na dno poszły stare 
skarpetki, czy też złote zegark- Bez 
takch nieszkodlwych katastrof spływ 
byłby jednak tylko jedną, długa nud 
na defilada, a nie wyczynem sporto­
wym, służącym w elk emu patriotycz­
nemu celowi.

Rewia lekkoatletów Niemiec , H
Mistrzostwa lekkoatletyczne Nie-1 Weinkoep po 187, 4) Ladewig 185, 110 Zwjerz.Jlahn 

mieć przyniosły w pierwszym dniu sze | plotki Wegner 14,8, 2) Polman " ' - —
reg znakomitych rezultatów. Miot: . Welscher przewrócił się na i

LEGJA (POZ.) — TURYŚCI 6:2

Seeger 47,79, 2) Neu 45.52. 400 mtr. płotku. 
Voigt 48,8, 2) Metzner 49,1. 3) Mer­
tens 50,2. Tyczka — Wegener 404, 2) 
Schoen 384. Maraton—1) Brauch, 10 
kim. — Syring 31:38. 2) Boehrt 31:44.5, 
100 mtr.—Borchmeier 10.3. 2) Hendrix 
10,4, 3) Hein 10,4, 4) Buthpieper 10,6, 
Jonath i Koernig nie startowali z po­
wodu kontuzji. Skok wdał — Long 
765, 2) Leichum 740, 3) Biebach 735, 
4) Grabley 710, szósty miał 705. Dysk

Sievert 49,32, 2) Lampert 44,68. Ku 
la — Sievert 15,31, 2) Hirschfeld 15,17, 
3) Berg 14,82, szósty miał 14,21.

W dziesięcioboju po pierwszym dniu 
Sievert miał 4330.47 pkt., to znaczy le­
piej niż w dniu, w którym pobił re­
kord światowy Bauscha. Oto jego 
wyniki (w nawiasach dawne wyniki): 
100 mtr. 11,2 (11,4), wdał 678 (709), 
kula 15,31 (14,55). wwyż 185 (182,5), 
400 mtr. 53,8, (54).
Ostatni dzień mistrzostw lekkoatletycz 
nych Rzeszy przyniósł wyniki nastę­
pujące- 20° mtr- Borchmeier 21,4, 2) 
Schein 21,4, 3) Pflug 21,6, Trójsko-k 
Welscher 13,80, 2) Lehman 13,<
Wwyż Bornhoeft 194, 2) Mertens

I

się 
x»v - Teff

i 15,4. ostatni m m nus. Dymsza tup. gro- 
druigim ził mu z trybun: „nie zaborę Cię 

_____  SÓO mtr. Koenig 1:552, 2),do Adrii“! 
Paul 1,55,5, 3) Mertens 1:56.4 4) Rot-1 
bart 1:56.4, 5) Danz 1:566, 6) Peltzer > 
1:56,9. Rzut kamieniem Blask 11.07;! 
Oszczep Weiman 6925. 2) Stock 65,94 
3) Steingross 62,55, 4) Stoschek 6123; 
5 klim. Gebhardt 15:03,5, 2) Syring 
15:04,4 3) Holthuis 15:07,8, 4) Nathan 
15:18,1, 5) Helber 15:18,3, 6) Kohn 
15:20,2; 400 płotki Nottbroeck 54,6. 2) 
Scheele 54,8, 1500 mtr. 1) Kaufman 
4:00,1, 2) Werter 4:00,5 3) Schilgen
4:00,8, 4) Goetman 4:00.8. 5) Gottschalk 
4:01,6, 6) Kosickowski (Gdańsk) 4:02,7; 
sztafeta 4x100 mtr Preussen (Krefeld) 
412, 2) TUS (Bochum) 41,6, 3) Ein­
tracht (Frankfurt) 421. 6) Kolonia
43,4; 4x400 Hamburger S. V. 3:19,6, 
2) ASN Kolonja 3:21,1; Policja Berlin 
3:22.1; Schlesien (Wrooław) 3:22,6.

W dziesięcioboju Sievertowi nie u- 
dalo się zrealizować zapowiedzi. O- 
siągnąl on tylko 843525 pkt. o 35 pkt. 
gorzej od rekordu światowego. Wy­
niki miał 110 plotki 152, dysk 4575, 
tyczka 330, oszczep 58,32, 1500 mtr.

Światowy Kongres Makabi w Pra­
dze obradować będzie w dn>ach 28 i 
29 sierpnia r.b.

Ma on w tym roku doniosłe znacze­
nie, gdyż Egzekutywa Światowego 
Związku Makabi chce jeszcze w tym 
roku wybudować Centralny Instytut 
Wychowania Fizycznego w Palesty­
nie. na terenie ofiarowanym przez Ży 
dowski Fundusz Narodowy w Pale­
stynie. Najprawdopodobniej 
państwowe Związki Makabi 
ją sie na rzecz C.l.W.F-u. 
spodziewana jest zmiana ___
Światowego Związku Makabi.

Z referatami na Kongresie Makabi 
wystąpią: lord Melchett. dr. Lelewel, 
dr. Friidental i Z. Rusecki. (a)

wszystkie 
opodatku 
Pozatem 

struktury

RUCH (W. HAJDUKI) — POLONIA (KARWINA) 4:2 
Kurek łapie ostry strzał napastnika gości.

Bramkarz łodzian chwyci niebawem górną piłkę, wyjaśniając ryzy­
kowną sytuację.

SIEVERT NAGRODZONY 
i to przez samego dyktatora spor­
tu niemieckiego, von Tschamer- 

Osten.

PORAŻKA SYRINGA 
w biegu 5 kim. była jedna z wiel­
kich sensacyj. Zwyciężył maleńki 

Gebhardt.
1 śmietanka piłkarzy łódzkich

z okazji otwarcia drugiego boiska wojskowego odbył się tam mecz Ł. K> S. — W. K S. 2:1
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Mistrzostwa tenisowe Polski na kortach Katowic
W ubiegły poniedziałek rozpo- 

fczęły sie w Katowicach na kor- 
facli Pogoni narodowe mistrzo­
stwa tenisowe Polski.

Zanim przejdziemy do omawia­
nia wyników, należy stwierdzić, 
(że tegorocznym mistrzostwom to­
warzysza przeróżne niepotrzebne 
Izgrzyty.

Przedewszystkiem wielka nie- 
(punktualność graczy, co miało w 
konsekwencji rozegranie w pier­
wszym dn u tylko sześciu spotkań. 
Na oznaczona godzinę. 9-tą rano, 
iprzybyła dość pokaźna liczba wi­
dzów i ostatecznie trzeba było 
(zwracać pobrane wstępy, gdyż 
(rozgrywki rozpocząć było można 
Idopięro grubo po południu. Jesz­
cze we wtorek w południe brak 
Ibyło na miejscu trzech pań i pię­
ciu panów. Chojecki i Marszewski 
tz rezygnowali wogóle z udziału w 
(turnieju.

Do wtorku wieczora nie uważał 
(za stosowne pokazać sie na kor- 
Kach naczelny sędzia p. prok. Lu­
cjan Kulej. Również do tej pory 
mię zjawił sic żaden delegat P. Z. 
L. T.

Wylosowanie Volkmerówny do 
(iednei połówki z Jędrzejowska wy 
wołało protest katowiczanki i 0- 
świadczenie jej. że o le P. Z. L. 
T. nie zmieni decyzji, to w turme- 
au udziału nie weźmie.

Zdaje sie. że w związku z tą 
sprawa powstała w Katowickim 
Kl. Tenisowym myśl zbojkotowa­
nia mistrzostw, gdyż miejscowy 
gracz Pfahl został skreślony z gry 
iz powodu nieobecności.

Spotkania w pierwszem kolę da­
ły następujące wyniki: Hebda — 
Schmidt 6:1. 6:4, 6:1. Lechner — 
■Pfahl w, o. Horain — Marszewski 
w. o. Liebling — Stadler 6:3, 1:6, 
6:2, 6:2. Popławski — Kołcz Tad. 
6:1, 11:13, 6:3, 7:5. Wittmann — 
Chojecki w. o. Wojciechowski — 
Kaczyński 6:3. 6:0, 6:4. Tarłow­
ski — Klisiak 6:2, 6:2, 6:0. Spycha­
ła — Herbst 6:2, 6:1, 3:6, 6:3. Sto- 
larow J. — Stalens 6:0, 6:1, 6:0. 
Bełdowski — Szyszko 6:3, 6:4. 
6:0. Jaworski — Prochowiski 6:2, 
6:1. 4:0 ser.

Na podkreślenie zasługuje dość 
łatwe zwycięstwo Lieblinga nad 
Stadlerem. który jest nerwowo tak 
nieopanowany, że nigdy nie bedzie 
mórł cyfrowo zaznaczyć swoich 
rzeczywiście dużych umiejętności.

Pozatem ciekawa była, ciężka

przeprawa Popławskiego z Tad. 
Kołczem. Niewiele brakowało, aby 
lwowianin zanotował zwycięstwo.

Reszta spotkań dała naogół prze 
widziane wyniki.

W drugiem kole rozegrano spot­
kanie Spychała — Tarłowski 6:4, 
6:2, 0:6, 7:5. 2 i pół godzinne zma­
gania zakończyły się niespodzie- 
wanem zwycięstwem Spychały, 

który był lepiej nerwowo przygo­
towany. Spotkanie to miało pod 
koniec przebieg trochę burzliwy, 

.gdyż Tarłowski ustawicznie kłócił 
is'e o piłki, w czem mu sekundo- 
Iwał opiekun krakowski, p. Horain.

Gra podwójna panów. Bełdow­
ski. Bratek — Loewenherz Steti- 
zel 6:1, 1:6. 9:7, 2:6. 6:3 — niespo­
dziewanie duży opór pokonanych. 
Hebda. Wittmann — Kusiak, Lecti- 
ner 6:1, 6:3, 6:0 — zupełnie jedno­
stronna sprawa. Popławski. War­
miński — Pfahl, Prochowski w. 0. 
Spychała. Wojciechowski —Che uk 
Komendera 6:1, 6:3, 6:1. Herbst, 
Liebling — Stadler. Klisiak 6:1. 
6:4. 6:1 — brak wzajemnego poro­
zumienia sie u pokonanych. Jawor­
ski. Kołcz Tad. — Pielok. Berman 
6:2. 6:3, 6:4 — bohaterskie wysił­
ki katowiczan nic n e pomogły.

Gra pojedyncza pań. Odbyły się 
tylko dwa spotkania: Wełeszczu- 
kowa — Gajdzianka 6:3, 6:4 i Jęd­
rzejowska — Weleszczukowa 6:2, 
6:0. Gajdzianka, kobieca nadzieja 
Katowic, walczyła z duża ambi­
cja. ale przeciwko rutynie Wełe- 
szczukowei nic zdziałać n e mogła. 
Drugie spotkanie było kwestia for­
malna.

Gra mieszana. Jedyne spotkanie

Jędrzejowska. Tłoczyński — Bo­
niecka, Herbst wykazało świetna 
formę pierwszej pary i przyniosło 
im zwycięstwo w stosunku 6:1. 6:4 

_ Mistrzostwo juniorów. Bratek — 
Che uk 6:3, 10:8. Komendera —

Laszkiewicz w. o. Spychała — Loe 
wenherz 6:1. 6:4. Bełdowski — 
Bednarek 9:7. 5:7, 6:1. Jedynie to 
ostatnie spotkanie było interesują­
ce ze względu na wyrównany po­
ziom przeciwników. Zdecydowała

Koszutski lepszy od Puszą
Na stadionie w Kaliszu odbyły się 

dnia 15-go b. m. wielkie zawody 
kolarskie z udziałem czołowych za 
wodników.

W biegu gości na przestrzeni 
1000 mtr. w przedbiegu pierwszym 
zwycięża Pusz w czasie 13,2 sek. 
przed Dreslerem. Drugi przedbieg 
przynosi zwycięstwo Michalakowi 
w czasie 14 sek. przed Zimerma- 
nem. W przedbiegu trzecim zwycię 
ża Olecki w czasie 16,6 sek. przed 
Balewskim.

Zawodnicy pokonani startowali 
w repeszaźu. w którym zwyciężył 
Dresler w czasie 13.6 sok. przed 
Zimermanem i Balewskim.

W półfinale perwszym zwycięża 
Pusz w czasie 15 sek- przed Micha­
lakiem. Półfinał drugi przynosi zwy 
cięstwo Dreslerowi w czas e 14 sek. 
przed Oleckim.

W finale o p:erwsze miejsce 
zwycięża Pusz w czasie 14.6 sek., 
drugie miejsce zajmuję Dresler. Fi­
nał o trzecie miejsce przynosi z.wy 
ciestwo Oleckiemu w czasie 13,8 
sek. przed Michalakiem.

W biegu półdystansowym na 
przestrzeni 5 okr. toru z dwoma fi­
niszami zwycięża Pawłowski (5 
pkt.) w czasie 4 ni. 42 sek. Drugie

miejsce zajmuje Materliństo (5 plkt.), 
trzecie Pejot (2 pkf.).

Najbardziej emocjonującym był 
mecz kolarski na 1000 mtr., w któ­
rym startowali Pusz, mistrz Polski 
i olimpijczyk Koszutski b. wice­
mistrz Polski.

W pierwszym spotkaniu zwycię­
ża Koszutski w czas:e 13,2 sek. 
Drugie spotkanie przynosi znów rę 
welacyjfiy wynik, gdyż Koszutski 
znów zwycięża Puszą w doskona­
łym czasie 13 sek- Dodać należy, że 
podczas drugiego spotkania wsku­
tek obluzowania się kierownicy 
Pusz nie mógł normalnie finiszo­
wać.-

W pierwszem jednak spotkaniu 
zwycięstwo Koszutskiego było bez 
apelacyjne. Kolarz ten posiada 
wspamały zryw do finiszu i świet­
na taktykę jazdy.

W wyścigu amerykańskim para 
mi na przestrzeni 25 kim. zwycię 
ża Olecki — Sobolewski (15 pkt.) 
przed Michalakiem — Zimerma­
nem (15 pkt.) i para Dresler — 
Pawłowski (11 pkt.). czwarte miej 
sce zaimuia Materliński — Lisow­
ski (8 pkt.).

Publiczności około 3 tys. Orga­
nizacja zawodów b. dobra.

iepsza kondycja fizyczna. W 2-iem 
kole pokonał Bratek łatwo Konien 
dera w stosunku 6:1, 6:2.

W 3-cim dniu mistrzostw teniso­
wych przybyli już wszyscy uczest­
nicy na miejsce. Jak się okazało, 
oprócz Chojeckiego i Marszewskie- 
go zrezygnowali z udziału w roz­
grywkach także Tarasiewicz i 
Lantner. Absencja Pfahla tłumaczy 
się brakiem czasu, a nie, jak po­
czątkowo przypuszczano, zamia­
rem demonstracyjnego protestu 
przeciwko krzywdzie Volkmerów- 
ny.

Mimo kilkakrotnych telefonicz­
nych i telegraficznych interwen- 
cyj w sprawie protestu Volkmerów- 
ny, do środy wieczora P. Z. L. T. 
odpowiedzi nie udzielił. Na razie 
Volkmerówna gra w mikście i w 
doublu pań.

♦
Trzeci dzień rozgrywek przy­

niósł przy pięknej pogodzie szereg 
spotkań, które jednak przeważnie 
były mało ciekawe i brak w nich 
było momentów prawdziwej wai- 
ki.

W grze pojedynczej panów ukoń­
czono z jednym wyjątkiem spotka­
nia pierwszego koła i wyłoniono 
pięciu ćwierćfinalistów. Do 2-go 
koła zakwalifikowali się: Majewski 
przez zwycięstwo nad Kusiakiem 
6:3 6:0 7:5, oraz Bratek i Kołcz St. 
w. o. z powodu niestawienia się 
Lantnera. względnie Tarasiewicza.

W drugim kole zwyciężył Ho­
rain — Lieblinga w stosunku 8:6 1:6 
6:4 6:2, wykazując formę wpada­
jącą trochę w manierę starszych 
poważnych panów. Bratek pokonał 
łatwo Kołcza St. 6:1 6:4 6:1, a Sto-

Szamota i Hadryś
na mistrzostwach świata

Henryk Szamota dowiódł znów, | Prowadzenie obe.muje z -począt- 
że jest b. szybkim kola- ku Szamota i dop ero po jedne.ni 
rzem, złym taktykiem i człow e- (okrążeniu puszcza przed sleb e 
k em bez odrobimy choćby szczę- Szwajcara. Na 300 m. przed metą 
śc:a.

Tragedja jego rozegrała się już 
w serji ze Szwajcarem Dinkellkam- 
pem. Przed b:egem nikt abso'ut- 
nte n:e wątpił w zwycięstwo Po-

D.nkelkamp zrywa nagle. Po‘!ak 
nie spodziewał się tego przedwcze 
snęgo ataku, to też n m zdążył s ę 
rozkręcć (wobec zbyt wielkiej 
przekładni). Szwajcar ,uż zdobył 
30 m. przewagi. Po wyjściu na pro

Z całego kraju
Pływacy polscy przed meczem z 

Czechami zostaną zgromadzeni w War 
szawie już w niedzielę du. 20 b. m. i 
odbędą tu parę wspólnych treningów.

Wyścigi motocyklistów z udziałem 
czołowych kierowców, odbędą się w 
nadchodzącą niedzielę na Dynasach, o 
godz. 20-ej W programie pozatem wy­
ścigi kolarskie i bardzo ciekawie zapo-

t . • . t j _ III. Vl£CWasl. r u W.y.'ov-u nuhka, lepszego o k-ase od swego st Dinke?ka,mp jest jeszcze dale- 
przecwnka. I ymczaseirt... ..................................

I

i

I

I

ko z przodu. :ed.nak odległość m e- 
dzy n m a Szamota zaczyna się 
zmniejszać w oczach. Już zdaje 
s ę. że Polak wygra, gdyż jego 

(przeciwnik widocznie słabn ę, jed- 
|nak tak nie lest. Szamota przegry- 
Iwa o ćw erć kola, nriaiąc go do- 

ui 'oiero metr za meta. Czas Dlnkei- 
yjkam,oa 12,3 sek. Szamoty (złapany 
_:n:eofic|!a1n!ę) 12 sek. Tak wiec 

odbędzie się w so-;Przcz chwilę ireuwag', m mo p ęk- 
Na meczu tym nego biegu i uzyskania fenomena

Mistrzostwa szosowe odbyły się 
na sławnym torze automobilowym 
w Monthlery. Parcours niezwykle 
ciężki, składający się po części z 
toru, a po części z szosy o licznych 
wirażach i wzniesieniach, wynosił 
dla amatorów 125 kim. (10 okrą­
żeń), a dla zawodowców dwa razy 
tyle. Punkt o godz. 7-ej rano ruszy­
ła ze startu zwarta grupa, składa­
jąca się z 40-tu amatorów. Ze zgło­
szonych nie przyjechali jedynie 
Węgrzy i... Polacy, jak się domy-.__ .
ślamy, z powodu sławnych już j Faworyci Włosi nie odegrali w wy- 
trudności paszportowych. A szko-(ścigu żadnej roli.A o kn nrl i f z4i«Óa cbnritrdo/' 'J

szczęśliwie, że Hadryś zwalił się 
na szosę i raniąc się boleśnie, 
siał odstąpić od dalszej jazdy.

Przykro potem było patrzeć na 
tego chłopca, który siedząc obok 
mnie, ze łzami w oczach śledził 
końcowy przebieg wyścigu. A re­
zultat jego był dość niespodziewa­
ny. Wbrew wszelkim oczekiwa­
niom dwa pierwsze miejsca zdoby­
li Szwajcarzy Egli i Stettler. Trze 
cie miejsce zajął Belg Va<idenstee.n, 
czwarte Luksemburczyk Schneider.

larów Jerzy jeszcze łatwiej Bel- 
dowskiego 6:1 6:0 6:0.

W spotkaniu Hebda — Lechner, 
które zakończyło się zwycięstwem 
pierwszego 6:0 6:3 6:2, wykazał 
Lechner dużo zacięcia i ambicji, za­
wiązując z mistrzem parokrotnie 
walkę zwycięską.

Gra podwójna panów przyniosła 
jedną rozgrywkę: Tłoczyński, Sto- 
larow — Tarłowski. Horain 6:1 9:7 
6:1. Tarłowski był w drugim secte 
prawie że najlepszym z czwórki i 
sprowokował przez to wysiłek 
Tłoczyńskiego. który w trzecim se­
cie zagrał koncertowo i wywołał 
tern pytanie Heraina:

— ..Który to lekarz uznał pana za 
wyczerpanego i osłabionego?“ — 
dowcip skwitowała publiczność ży- 
wemi oklaskami.

Para Lantner, Altschiiller otrzy­
mała w. o. nad Tarasiewiczem Ma­
jewskim.

Gdy pojedyńczei nań i mistrzo­
stwa juniorów w trzecim dniu nie 
rozgrywano wcale.

Gra podwójna pań przyniosła dwa 
łatwe zwycięstwa w identycznym 
sstosunku 6:1, 6:2 parze Jędrzejow­
ska Dubieńska nad Orzechowską, 
Wełeszczukową i Boniecką Grob­
lewską.

Gra mieszana. W pierwszym kole 
otrzymała para Volkmerówna, Heb 
da w. o. Stephanówną, Pflahlem. a 
w drugiem pokonała bez oporu Gaj- 
dziankę Stadlera 6:1. 6:1. Dubień­
ska. Tarłowski pokonali bez wysił­
ku Wełeszczukową, Kołcza Tad. 6:1 
6:3. Również łatwem było zwycię­
stwo Pozowskiej. Horaina nad 
Orzechowska. Kołczem St. w sto­
sunku 6:2 6:1.

KATOWICE. 17 8. _ Teł. wł. - W 
czwartym dniu mistrzostw tenisowych 
Polski rozegrano przed południem czte 
ry gry pojedyńcze. Warmiński poko­
nał Altschiillera 6:3. 6:0. 7:5 po nie­
ciekawej grze, a „Jaworskiego“ po za 
ciętym oporze 1:6. 6:2. 6:0. 6:4.

Pierwszy do półfinału doszedł Witt 
man, biiąc Spychale 6:2. 6:2. 6:4.
Zwycięstwo nie było takie gładkie, jak 
by to wynik wskazywał. Spychała sta 

j wiał zacięty opór, zwłaszcza w secie
mu-1 trzecim, kiedy Wittman był trochę zmę 

czony.
W grze pań Lilpopówna wygrała 

w. o. z Bielecką, by przegrać po ładnej 
grze z Dubieńska 2:6 3:6.

Leon Tetzlafi

Lwów
Wtorkowe rozgrywki eliminacyjne c 

wejśc:e do lwowskiej Ligi Okręgowej 
przyniosły szereg niespodzianek. W 
pierwszym rzędzie sensacje wywołała 
fclęska Hasmonei z Pogonią IB, tembar 
dziej, że pokonała ona w ub. tygodniu 
l.cchie, Drugi Sokół pewnie pokonał 
Pogoń strjską. zaś Biały Orzeł w re­
kordowym stosunku rozgromił Old 
Boyów.

Wynik! rozgrywek są następujące: 
Pogoń IB — Hasmonea 3:1 (1:0). Has- 
iiionca zawiodła kompletnie w linji na­
padu. W Pogoni dobrze grał atak a 
zwłaszcza Kucharski. Pozatem odzna­
czył sic w drużynie zwycięzców Ku­
nach, który grając odtąd stale na po­
zycji prawo skrzydłowego, zadebiuto­
wał z powodzeniem na pozycj: bram­
karza. . _

Bramki dla Pogoni zdobyli Tarczyń­
ski Samson i samobójcza dla Hawnonei 
Witz z rzutu karnego. Sędziował p. Me 
dycki. Widzów około 1.500.

Drugi Sokół — Pogoń — (Stryj) 4:0 
(1:0). Łatwe zwycięstwo drużyny 
lwowskiej która znacznie górowała nad 
swym przeciwnikiem. Bramki dla Soko 
la zdobyli Wróbel i Fistrowicz po 
dwie. Sędziował o Ran scli.

Biały Orzeł — Old Boye 14:0 (5:0). 
Niespodziewane, aczkolwiek w zupeł­
ności zasłużone zwycięstwo drużyny 
kleparowskie.i dla której bramki zdo­
byli: Jabłoński sześć oraz Jalm i 
Schlarb po cztery. Sędziował dobrze 
p. Byk.

Makabi krakowska rozegrała w Prz.ę , 
myślu dwa spotkania z Hagiboretn i,Po 
lonją. W niedzielę zwyciężyli gośc:e 
krakowscy miejscowy Hagibor w sto­
sunku 5:0 (2:0). Bramki strzelili Spira 
i Salomon po dwie i Krumholz jedną. 
AVe wtorek przeciwnikiem Makakbi by 
Ja Polonją, która wystąpiła do zawo­
dów w osłabionym składzie. Spotkanie 
zakończyło sie wynikiem remisowym 
3:3 (1:1). Bramki dla Polonii strzelili 
.Murawiec 2 i Zebaczyński. dla gości 
krakowskich Purysch. ApriI -1 Herman. 
Sędziował p. Romaniec.

Makkabi wykazała w obu meczach 
'dobre opanowanie techniczne i wielkie 
zrozumienie dla gry kombinacyjnej.

W Samborze odbyto się spotkanie 
Korona — Pogoń II (Stryj) o wejście 
do A klasy. Zwyciężyła Korona 3:1. Sę 
dzia p. Sawaryn ze Lwowa.

W Złoczowie dokonano otwarcia pty 
•wahti - kąpieliska L. M. -I K. Z okazji 
te] odbyty się zawody pływackie. W 
pływaniu na 100 i 50 ni. st. dow. zwy­
ciężył Reinhard 1:33, i 40 sek.

wiadający się rewanż Puszą z jego po­
gromcą z ubiegłej środy—Koszutskim.;

Mecz decydujący o mistrzostwo 
gi wa>erpolowej ElKS (Katowice) 
AZS Warszawa odbędzie się * so-;przez cnwitę n euwag'. m mo p es- 
bote w Katowicach. Na meczu tym nego biegu i uzyskania fenomena | 
sędziować będzie p. Semadeni. który jiego czasu, przegrał Szamota wy- j 

ścig, który wygrać powin en „bez 
bó'u“.

Przegrana ta tak podziała 
n'ego psychcznic- że nie był 
zdo'.ny do nastęipnej watki. To 
w repeszaźu przyszedł trzeci 
Szwa carem R'ch1:m i Amerykani­
nem Mattein m. Los Szamoty po- 
dz:elił N:em:ec Steffęs, który w 
serji przegrał z Leenem. a w repc- 
sażu z weteranem Moeskoosem. 
który z ko»'ei .przegrał z M:char- 
dem.

ijednocześnie na zasadzie formy gra­
czy ustali skład na mecz z Czechosło­
wacją.

Szosowy wyścig kolarski zorganizo­
wała łódzka Makabi na szosie Pabian1 
ce — Łask — Wadlew — Wola Ka- 
mocka na przestrzeni 100 km. Wyścig 
wygrał Hofsznajder (ŁKS) w czasie 
3:21:26, przed Pietruszewskim (Resursą 
Wójcikiem (Rapid) i t. d. W wyści 
gu na 30 km. zwyciężył Osmóiski (Ł. 
T. K.) w czasie 58:56 przed Jennerem 
(Zduńska Wola). W konkurencji dla 
niestowarzyszonych na przestrzeni 20 
km. wygrał Fabrsiak (niestowiarzyszo- 
ny) przed Weisem i Macieszczyk em.

Na lekkoatletycznym trómeczu 1KP 
— WIma — Hakoah uzyskano kilka 
bardzo dobrych wyników, z których 
na wyróżnienie zasługuje nowy rekord 
okręgowy w skoku wdał, ustalony 
przez E. Kucharskiego (1KP) — 6.905. 
Kucharski znajduje sic w świetnej for 
mie tak, iż istnieje tu przekonanie, że 
w najbliższych dniach przekroczy on 
7 mtr. Kucharski na 100 mtr. uzyskał 
11.2.

Kolarskie mistrzostwa Krakowa od­
były się w przeciwieństwie do lat o- 
statnich w konkurencji lokalnej. Trasa 
pęti.cowa wynosiła 75 km. Zwyciężył 
Duda (Garbarnia) w czasie 2:41:10 o 
pól kola przed kolegą klubowym Ja­
kubcem, 3) Wandor (L) 2:41:11, 4) 
Kaller, 5) Bańdo obaj Legia. W ra­
mach powyższych zawodów odbyt się 
wyścig dla uiestowarzyszo-nycli na dy­
stansie 25 km. 1) Lupa 55.26. 2) Ma­
mon, 3) Merta.

Hasmonea (Równe) — Polonia (Prze 
myśl) 2:2 (1:1). W drugiej połowic 
gry silna przewaga Polonii, jednak du­
żo sytuacji nie wykorzystanych, bę- 

l dzia nie uznał 1 bramki, zdobytej zu­
pełnie prawidłowo przez Polonię i utąd 
wynik remisowy.

W zawodach towarzyskich Pogoń po 
konała Hakoach w stosunku 2:0.

K. S. Ruch W. Hajduki — Naprzód 
Li piny 9:7. W spotkaniu bokserskim 
powyższych drużyn zwyciężył nadspo­
dziewanie zespół Ruchu, który ostatnio 
został zasilony zawodnikami rozwią­
zanej skecji pięściarskiej Pocztowego 
P. W. Najciekawszą walką wieczoru by 
lo spotkanie Korzeńca z Rudzkim, pro­
wadzone, w bardzo żywem i ostrem 
tempie. Zwyciężył zasłużenie, aczkol­
wiek nieznacznie. Rudzki.

Rzeszów. Resovia II — Ognisko II 
(Jarosław) 4:1. W sztafecie olimpij­
skiej Resovia osiągnęła czas 4:03.

Gostynin. Makabi (Kutno) — Makabi 
(Płock) 6:2.

Częstochowa. Sarmacja (Będzin) — 
Częstochówka 7:1. Czeladzki K. S. — 
Brygada 4:1. Oba mecze drużyny miej 
scowe przegrały zasłużenie. W Czę- 
stochówce zawiódł bramkarz

na 
on 
też
za

da. bo mogliby dużo skorzystać, a 
może nawet zająć honorowe miej­
sca.

W mistrzostwach waterpolowych 
Polski pozostały do rozegrania Jeszcze 
mecze Hakoah — EKS w Kato­
wicach (17 b. m.) Cracovia — Maka- 
b: w Kraków e 19 b. m. — EKS — AZS 
Warnawa w Katnwc»<h <»o hm 1 n-rę 
szcie AZS Warszawa — Hakoah w 
Bielsku (20 b. ni.).

Osamotnienie to nie najlepiej 
wpłynęło na naszego jedynego 
przedstawiciela Antoniego Hadry- 
sia. Młody ten. pełen zapału chło­
pak odniósł już we Francji kilka 
bardzo ładnyćh sukcesów w poważ 
nej konkurencji; tym razem nie po­
szczęściło mu się jednak. Z począt­
ku wszystko zapowiadało się 
świetnie. Hadryś kręcił doskonale i 
mimo trzykrotnego pękania gum, 
zawsze doganiał i stale się znajdo­
wał w czołowej grupie.

I gdy się już zdawało, że Polak 
zajmie bardzo zaszczytne miejsce, 
zdarzył się wypadek, który zmusił 
go do opuszczenia toru. Mianowicie 

, na 80 kim. podczas brania wirażu. 
• kolarz belgijski trącił go tak nie-

Rozmowa z dyktatorem Makabiady
Dyktatorem Igrzysk Żydowskich w 

Pradze został mianowany przez lorda 
Melscliettą prezes Naczelnej Rady 
Sportowej Światowego Związku Ma­
kabi — inż. Pacowski z Pragi.

Zdobyć wywiad z inż. Pacowskim 
wówczas, gdy stale urzęduje w Pra­
dze, nie jest rzeczą łatwą.

Skorzystałem jednak z rozmowy tele 
fonicznej, która prowadził z nim sekre 
tarz Makabi w Polsce, p. Wotkow, i 

I zdążyłem zadać parę pytań.
Inż. Pacowski powiedział mi: Ocze­

kujemy juz z niecierpliwością przy­
bycia licznych drużyn sportowych z 
zagranicy. Przygotowania w Pradze 
zostały już ukończone. Rząd Czecho- 

, stowacji jak i najwyższe magistratu- 
’ ry sportu czeskiego przyrzekly nam 
j jaknajdalej idąca pomoc.

Zgłoszenia na Igrzyska napływają 
. codziennie do głównej kwatery Koini- 
I tetu w Pradze.

ly zgłoszenia:
> Londyn, który 

ków, pływaków,
! sistów. Ozdobą 
i Brytanii bedzie

Dotychczas nadesła-

wysyła 70 zawodni- 
lekkoatletów i teni- 
ekspedycji Wielkiej 

Daniel Prenn.
Palestyna jest już w drodze, w si­

le 63 osób. Jedzie ona pod dowództ­
wem p. Ruseckiego. który prowadzi 
piłkarzy, lekkoatletów z Bersonówną 
i Frankiem na czele, pływaków z Bra 
ciejowskim (Hakoah — Bielsko) i 
Szłinfeldem z Makabi krakowskiej.

Niemcy wysyłają ekspedycję pod 
dowództwem dr. Friidentala. złożoną 
ze 100 osób: wśród tiiei świetni lek­
koatleci Bar-Kochby berlińskiej. Licz­
nie też będą reprezentowani sportow 
cy z Austrii, oparci o trzon Hakoa- 
hu wiedeńskiego. Rumunia wysyła 130 
sportowców, z Litwy przyjeżdża 23 
osoby, z Łotwy 15, z Gdańska 15. z 
Butgarji 15. pozatem napływają zgło­
szenia z Paryża, Szwajcarii, Belgii,

Holandji i innych krajów.
Świetnie zapowiada sic turniej te­

nisowy z Prennem. Wittmanem i Hech 
tern na czele.

Bardzo silny jest skład uczestników 
w tenisie stołowym, widzimy tu naj­
lepsze „rakiety“ świata.

Największa będzie ekspedycja pol­
ska. O Czechosłowacji powiem tylko 
że nasza drużyna przygotowuje się 
już od szeregu tygodni do Igrzysk: 
jest to niemały handicap dla nas.

Uroczyste otwarcie Makabiady na­
stąpi dnia 20 b.m. w wielkiej sali Stne 
tony w obecności przedstawicieli rzp‘ 
du Czechosłowacji, wszystkich akręoy 
towanych przy naszym rządzie mi - 
strów i ambasadorów oraz Łgzc - 
tywy Sjonistycznej z prezy:lei.,‘f"t' 
Nachumem Sokołowem I wszystKicn 

państw Zrzeszonych . w

Egzeku-

delegatów państw /rzeszotu cn . w 
Związku Makabi. z lordem Melschc- 
tein i dr. Lelewelem na czele.

Poza programem, o którym już wie 
cie, dnia 23 sierpnia r.b. Hagibor pra­
ski organizuje wielki meeting pływac­
ki. na którym startować będą najlepsi 
ich pływacy z Heineren:. Getreuerem 
j Abelesem na czele. Zaś 24 b.m. na 
boisku tegoż klubu odbędą się wielkie 
zawody sportowe dla młodzieży.

Zawody lekkoatletyczne odbędą się 
na pięknym stadionie Letna. a pływać 
kie w Baraudowie.

Czeskie Radio w Pradze nada o go 
dżinie 17 dnia 27 sierpnia r.b. audycje 
z finałów zawodów na wszystkie roz­
głośnie europejskie.

— Jeszcze jedno pytanie: kogo pari 
typuje na zwycięzcę Igrzysk Makabi 
w Pradze?

Trudno jest w tej chwili stawiać ho 
roskopy — pewne niemal jest, że ze­
społowo zacięty bój stoczą o pierwsze 
miejsce Palestyna, Polska i Czecho­
słowacja.

Mieczysław Aleksandrowicz

Garbarnia - Czarni 4:0
Garbarnia — Czarni 4:0 (1:0). Rram- 

ki dla Garbarni strzelili: Smoczek 2, 
Pazurek i Skwarczewski po 1. Sędzia 
p. Seidner.

Czarni powrócili z wyprawy kra­
kowskiej bez punktu. Przegrali obą me­
cze z Garbarnią i z Podgórzem. W obu 
wypadkach okazali się zdecydowanie 
słabsi od swych przeciwników.

W meczu z Garbarnią goście nie by­
li w stanie ani przez chwilę zagrażać 
poważnie przeciwnikowi. przewaga 
krakowian była wyraźna przez cały 
czas spotkania. Nie znaczy Jednak. 
abv ci wykazali formę zadawalającą. 
Odbijało się to szczególnie »a Ihtji a- 
taku, gdzie tylko posunięcia „luetu“— 
Pazurek — Smoczek mogły być ko­
rzystnie oceniane. Poziom całego zre­
sztą spotkania, rozegranego w powol- 
nem tempie, nieszczególny.

Drużyny wysW*{y *’ skła-dach: 
Garbarnia: Włodek. Bil, Joksz, Nagra- 
ha. Wilczkiewicz. Lesiak, Riesner, 
Skwarczowski. Smoczek, Pazurek, Ba­
tor. Czarni: Kasprzak. Ficek, Chmie­
lowski. Pi*?»1, , zyzpwski, Sadlowski, 
Drzymała. Zurkowski, (Makach, Dzi­
wisz, Niemiec.

Okres pierwszy spotkania rozpoczy-l Lekkoatleci wileńscy weszli w kon- 
■ • >1'1 H t B li ' CT C\ C rs rł rt Inlfi ru /*1, 1 Lr ■ 1 Cł I H

ba' Pazurka dopełnia reszty. Coraz le- 
p:eJ grający atak Garbarni uzyskuje 
-zwarty punkt na dwie minuty przed 
końcem, z ładnej „główki" Skwarczow- 
skiego- ,

U gości zadowolnili tym razem Ka­
sprzak w bramce, oraz Czyżowski i 
Piłat. Zwycięzcy mieli najlepszych lu­
dzi w Pazurku i Smoczku w ataku, oraz 
w Jokszu w obronie.

Wilno
Na prowizorycznym basenie pływać 

kim na Willi odbył sie „pierwszy 
krok pływacki", który dał następują­
ce wyniki: 100 mtr. dow. Wirbillis 
1:20.1, 200 st. klas. Radziulewicz 3:40, 
50 mtr. nawznak Radziulewicz 45.2, 
200 mtr. dow. Wirbilis 3:01.1, 200 mtr. 
nań Górwiczówna 5:20. Ponadto od­
był się wyścig „wszerz“ Wilii wygra 
ny przez Wirbillsa.

Wilno na mistrzostwo Polski w pię­
cioboju zgłosiło trzech doskonałych 
zawodników: Wojtkiewicza. Wieczor­
ka i Zieniewicza.

nają wzajemne ataki. Wysiłki gospoda­
rzy uwieńcza już w 6 minucie strzał 
Smoczka. Który po „poprawce" grzęź­
nie w siatce. Garbarnia zaanimowana 
sukcesem z.ywo atakuje, strzały trafia­
ją w poprzeczkę. Przychodzi również do 
głosu atak przeciwnika, jednak sku­
teczna grą Joksza rozbija jego posu- 
mecia. (irą staje stę coraz bardziej 
monotonna.
„J?crwszy kwadrans po przerwie stoi 
i-i lekkiej ofensywy Czar­
ny cii. i osunięcia ich nie mają zupełnie 
wykończenia strzałowego. Potem Gar- 
Dari|ia obejmuje znów inicjatywę. Zmia 
na pozycji Riesnera ze Skwarczow-I cac b9Óą szosa, 
skini jest wcale korzystna. Po kombi- W meczu o wejście do Ligi WKS
nacji Smoczek — Pazurek pada w 20 Wilno pobił 4 Dyon. barn. Panc. 3:3
minucie drugi punkt. Stan nie utrzy- (2:0). C._ " 
’H*1]6 się długo, bo już po trzech minu- dzo zaciętymi ..
tach następuje piękna centra Skwar- bianrki dla '"ś- strze‘il Zbroja. d,a
czowskiego. Smoczek przepuszcza pil- 4 DSP — Grabczak j Kwarczewskt. 
k? między nogami, a wspaniała „bom- Sędzia P- Badula.

takt 7. okręgiem Śląskim, zawierając 
umowę rozegrania meczu Wilno — 
Górny Śląsk. Mecz odbędzie się na 
Śląsku w połowie września.

Do maratonu o mistrzostwo Polski 
z Wilna startować będzie dwóch za­
wodników z K. P. W. i Źylewicz z W. 
K. S. Termin zgłoszeń upływa 24 bm.

Maraton odbędzie sic w Wilnie, tra 
sa jego będzie dość trudna, ale uroz­
maicona. Prowadzić ona bedzie z ogro 
du położonego w śródmieściu a po­
tem pobiegnie ścieżkami polneml. W 
drodze zaś powrotnej zawodnicy wra

na pozycji Riesnera ze Skwarczow- cać będą szosa.
skim jest wcale korzystna. Po kotnbi-| W meczu o wejście do Ligi WKS

minucie drugi punkt. Stau nie utrzy- (2:0). Gra była równorzędna, o bar-
1 przebiegu. Wszystkie

Baduta.

Lo?-***"*' ..WIEDZ A“
Kraków, ul. Studencka I I I. p.

Przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych, oraz w drodze korespon- 
cji. za pomocą świeżo opracowanych skryptów, wskazówek, programów i 
tematów, przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1933-4 na:

1. Kurs tnaturyczny gimn. wszystkich typów
la. Kurs maturyczny półroczny.
2. Kurs średni: 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.

UWAGA! Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują co mie­
siąc, oprócz całkowitego materiału naukowego, tematy z 6-ciu głównych 
przedmiotów do opracowania. Nadto obowiązkową kollokwja (egzaminy) 
badają 3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

Na kursach „WIEDZA“ wykładają najwybitniejsze siły fachowe kra­
kowskich państwowych szkól średnich.

Ważne dla wysłużonych P. P. Podoficerów, starających sie o pasody 
w państwowej służbie cywilnej.
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8-go lutego 1926 na korcie w Cannes

LENGLEN-WILLS
Miljon franków w kasie - Koniak dopingiem Zuzanny - Meczowa piłka której nie było

Od 9 rano trybuny są przepeł­
nione. Na dachach sąsiednich do­
mów tłumy, które n’e mogły już 
dostać bletów. Drzewa obwieszo­
ne mrowiem ludzkiem, tak. że ła­
mią się gałęzie.

10 minut po jedenastej Lenglen 
zaczyna serwować. Trybuny uci­
szała s ę jak za dotkn ęciem różdż­
ki czarodziejskiej. Ani jednego pun 
ktu nie zdobywa Wills w pier­
wszym gem e. M mo to jej twarz 
ukryta pod daszkiem czapki chro­
niącej od słońca nie wykazuje naj­
mniejszego zdenerwowani. Już w 
drug'.m genre odnajduje Amery­
kanka s e'bie, w trzecim prowadzi 
iuż 2:1. Zuzanna gra blado, ale ka­
żda jej uderzenie jest równ;e do­
kładne i pewne jak dawn:ej. Od­
rąb a stracony teren. Jest 4:2. 
Nikt niie wątpi już w wynik me­
czu. Lenglen wydaje s:ę przewa­
żać o -kasę. Wil's gra wspaniale, 
to prawda, a'e cóż może poradzić 
tej wsuja-małej technee. Jeszcze 
dwia gry oddaje Lenglen i wygry­
wa seta 6:4.

I Więc tak się ma skończyć naj­
większy mecz tenisowy świata 
Trybuna marszczy brwi z nieza­
dowolenia. Gros widzów stanowią 
Amerykanie — a rodaczka ich się 
n:e spisuje. Jńż prze wdają co s'e 
stanie. Lenglen skosztowała krwi 
w pierwszym secie: dramat, któ­
ry stał się komedją, nie potrwa 
długo.

I Tylko przy:,ac’ele Lenglen są 
ntespokojn'. Za dobrze znają oni 

i-ambert Chambers, przewyższa a Lenglen jest zmęczona
r>rzec;wnicz|<1 o wins jest przcc:eż o 7 lat młodsza

8 lutego 1925 roku zaczynał się 
!w Cannes turniej pań Car!ton Clu- 
bu Na 8 dni przedtem nadesłała 
sw’e zgłoszenie Zuzanna Lenglen. 
w dzień potem zapisała sie He en 
Wills.

Na placach zaczyna s:ę gorącz­
kowa praca — budowa trybun na 
3.000 osób. Już same ceny miejsc 
są sensacją — 300 frnków zwykły 
bilet, tego n e było nawet na me­
czach o mistrzostwo świata Dernp- 
&eya. A tu chodzi o mecz dwu mło­
dych dziewczyn. A jednak zanm 
•zaczęła się oficjalna przedsprzedaż 
wszystk’c bilety były już rozsprze 
dane. Miljon franków wpłynęło oo 
kas. Statki które na początku lute­
go opuszczają New York są prze­
pełnione reporterami. Franc.a spe­
cjalnie mata osiem dni rozbudowuje 
urząd pocztowy w Cannes.

Zuzanna Lenglen ma byc «tetra- . 
aiizowana. Nowa pretendentka wy- 
cąga rękę po koronę- którą „bo 
ska" dzierżyła na swem czole 
przez 7 lat- W c ągu owych s ed- 
miu lat Wills n gdy nie stanęła na 
dro-dza Lenglen. W roku 1924 gdy ( 
\Vills św ęciła p erwsze triumfy 
europejskie i zdobywała tytuł mi­
strzyni świata na Ol mpjadzie. Len 
gleti była c ężko chora. 1 zdawało 
się, że nigdy me dojdzie do spot­
kana tak niecierpliwie oczekiwane 
go: mistrzyni Nowego Świata, kto 
Ta w swym nieprawdopodobnym 
pochodzie b:ła wszystkich, kto jej 
stawał na drodze i tej która od ro- 
ku 1919. gdy zdobyła tytuł m strzy 
mi świata w Wimbledonie po

cie musiała podtrzymywać sztu­
cznie swe siły, maleńka srebrna 
buteleczka z koniakiem często by­
ła w użyciu.

Zaczyna się drugi set. Odrazu 
widać, że dziewczyna z USA nie 
ma zamaru sie poddawać. Prze­
ciwnie przechodzi ona do general­
nej ofenzywy. Szybkiemi drajwa- 
mi pędzi Lenglen z prawa w lewe 
i z lewa — w prawo; ne pozo­
stawia jej ani przez sekundę w 
spokoju. ciąg'e przyspiesza tem­
po. Zuzanna broni się wszelkemi 
środkami swej wteik’ei wiedzy. 
Ale czy to nie jest już porażka, że 
jest w defenzyw:e, że musi tylko 
biec za piłkami, padaiacemi tak 
dokładnie po rogach.

3:1 dla Ameryki po kwadransie, 
Kornak znów jest w roboc e. Tak

łatwo Lenglen jednak tfe skapitu­
luje. Jest zmęczona, ale ma prze­
cież jeszcze swój niezawodny 
mózg, który wie dokładnie co zro­
bić aby poskrom ć burzliwą mło­
dość przeciwniczki. Ach gdyby nie 
ta słabość, gdybyż znaleźć te re­
zerwuary sił. które dałyby piłkom 
w ększą szybkość, tą zwykłą, za­
bójczą szybkość.

Lengen rzuca teraz na szale ca­
ły swój wspanały repertuar: bek- 
hendy, loby, smecze- gra wszyst- 
kietni rejestrami swej wiedzy. Jest 
3:3. a’e siódma gra jest znowu dla 
Wills. O każdą piłkę wre zadęta 
walka. D.usy idą za djusami. Aż 
wreszcie niespodziewany 
bekhendu przechyla szale 
rzyść Amerykanki.

Ale Lenglen już w:e o

Z całego świata

wszystkie swe 
Wiele klas.

Wreszcie młoda Amerykanka rzu 
ca rękawice swej wielkiej rywa'ce; 
Przyjeżdża na R vierę do jaskini 
iwa, a'e Lenglen jakgdyby ucieka 
fiej z drogi. Już kursują plorki. 
ibai się Amerykanki, gdy nas ’ 
sza się do turnieju w Cannes.

Największy mecz tenisowy świa 
ta odbędzie s:c.

Metz finałowy turnieju jest wy­
znaczony na 16 lutego. Nikt me wat 
pi, że obie rywalki bez trudu 
dą przez rundy clim nacyne. Wills 
istotnie odrąbią swe pensum w 
największym spokoju, nic n’e jest 
w stanie wytrąć ć ją z równowa­
gi, zaueti muskał nie drgnie na 
twarzy nawet w trudnych sytua­
cjach. Tu właśnie chrzczą ją słyn­
na potem nazwą „miss poker fa­
ce“. Nosi istotn e na twarzy mas­
kę, jak wytrawny gracz w pokera.

Lenglen nie żałuje również 
Swych przeciwtrezek. Ale atmo­
sfera napiec a udz e'a se jej. Jest 
nerwowa- kłótliwa, wygląda bar­
dzo ź’e.

Gdy I6 mtego o godz. 11 rano 
Wchodzi na niac robi wrażente 
n’cwyspane’, istotn e ne spała ca­
łą noc, nawet nf.ę moglą nic jeść. 
Nerwy.________

robi wrażene. że jsst tak świeża 
jakby w tej chwili weszła dopie­
ro na dac. Burzliwe oklaski na­
gradzają każdą jej piłkę, podtrzy­
mują ją ciągle na duchu.

de zdał A Lenden przyzwyczajona do
■ zwpcięstw odczuwa boleśn e tę

atmosferę, to wietrzeje jej klęski. 
Ma miękkie kolana, brak jej ela­
styczności. Już w pierwszym se­

Atak Finów na rekord Kusocińskiego 
na 3 kim. przedsięwzięty we tt'torek 
zawiódł na catej linji. Przyczyną te­
go była hiperkombinacja taktyczna, 
zbytnie subtelności w prowadzeniu 
wyścigu. Mimo więc znakomitej ob­
sady Nurmi — Lehtinen — Iso 
czas zwycięzcy Lelitinena by gorszy 
niż pierwszej próby, która zakończyła 
się pobiciem rekordu Nurmiego, i wy­
nosił 8:26,4. Nurmi był dn«* w czasie 
8:27,6.

Nurmi chce jeszcze trzv razy star­
tować w Finlandii na zawodach kra­
jowych. poczein zamierza wyjechać 
zagranice. Oświadczenie to kaze przy I 
puszczać, że Nurmi iest istotnie w kon i 
takcie z Ladoumegiein. Podobno Nur-1 
mi pozyskał dla swych planów i pur- 
jego.

Michelson, który zdobvl wicemi­
strzostwo Finlandii na 1500 mtr. za 
Nurrnin, przebiegł 1500 mtr. w 3:55,8. 
Lehtinen. który poprowadził ten bieg 
za ostro, wycofał sie P° 1000 "itr.

Lekkoatletyka na Łotwie może po­
szczycić sie szeregiem pierwszorzęd­
nych rekordów: 100 ni. — 10.6, 110 p|. 
— 16, 800 — 1.56. 5000 — 15:06,
10.000 — 32 25 wdał — 7.33, wwyż—

dzi. Trzeba pokonać Wills jej wła­
sną brodą. N e można grać na 
wytrzymałość, ta taktyka z Wills 
nie popłaca. Trzeba te dziewczy­
nę z kamienna twarzą pędzić po 
placu, aby nie miała chwili wy­
tchnienia. trzeba piłkę przetrzy­
mywać. w grze, rezygnować na­
wet ze smecza lub loba któryby ią 
skończył. Bo Wills mogłaby ode­
tchnąć, a to byłoby zgubą.

Lenglen pędzi teraz Amerykan­
kę tam i z powrotem po placu, 
śdąga ią do siatki, by posłać piłkę 
znowu w róg. Wills biega tak. jak­
by chodziło o życie, ale de znać 
na niej zmęczenia.

Ale Lengen wie. że jest na wła­
ściwej drodze. Tego tempa nikt 
nie może wytrzymać i Amerykan­
ka kapituluje. Jest 4:4.

WUls opiera sie na rakiecie, jest 
bledsza niż zwyk e, oddycha c ę- 
żko, ale Lenglen nie dopuszcza do 
przerwy. Piłka znów krąży nad 
s;atką. Widać odrazu. że Lenglen 
n'e dba o wygranie pojedynków. 
Posyła piłkę tylko w coraz to in­
nym kierunku coraz inaczej, na 
pole przeciwnezki. Musi ona os­
tatkiem sił gonić za nią aby ją je­
szcze dosięgnąć.

Trzy może cztery razy mogła 
Francuska wygrać gema — nie 
che ała. Czem dłużej tern lep’ei d a 
niej. To sadystyczne znęcanie wre 
szcie kończy sie. Wills zdobywa 
gema. Teraz ona prowadzi.

A1« Lengen zbiera teraz plon — 
d/Jesąta gra trwa już tylko chwi­
lę. Ani jednej piki nie daruje te­
raz Francuska. Wills zbiera resz-

cross z 
na ko-

co clio-

1.87,5. tyczka — 3.72( kula — 15.19, 
oszczep — 64.50. Najlepszym lekkoat­
letą jest Dimza, który ostatnio w pię 
cioboju miał wynik zgóra 4000 pkt. 
Najlepszą zawodniczka Łotwy jest El 
dermans która wwyż ma 145.5. wdał 
przeszło 5 mtr., a w kuli 10.50. Obaj 
ci najlepsi zawodnicy razem z sze­
regiem innych kolegów startować bę 
dą 26 i 27 sierpnia na zawodach mię­
dzynarodowych w Wilnie, w których 
wezmą również udział lekkoatletci E- 
stonji na czele z doskonałym oszczep 
nikiem Sula.

Mecz pływacki Niemcy — Węgry 
dat wynik 27:17. Na 100 mtr. na- 
wznak Schulz w 1:14.4 pobił Bitskeya 
i....:. :.. ...... ..
cy pobili Węgrów w znakomitym cza­
sie 9:32.6 o 2.6 sek., Szekely m al 
2:20.6, Schrader 2:22. W skokach z 
trampoliny triumfował Viebahn przed 
Hodym. W meczu piłki wodnej Węgry 
pobiły Europę w stosunku 9:2 (4:0).

Belgia pokonała Szwecję w meczu o 
ptthar Davisa w stosunku 3:2. W ostat­
nim dmu Lacroix pobił Ramberga. ale 
van Ztiylen przegrał z Oestbergiem.

Jugosławia pokonała Norwegię w

15.19,

WŁIian w 1.1ХЧ puui< DllSUCja . .
1:14.8. W sztafecie 4 x 200 mtr. Niem-;,kl energji. odrąb a stracone piłk

ale Lenglen me da sic już oszu­
kać. Czuje ona jalk piłki wracają 
na plac coraz wo niej jakby kapi­
tulując.

6:5 dla Lenglen. po 4 minutach 
już 40:15. Pierwszy meczbol. Pu­
bliczność wstaje, chce wychodzić- 
mecz jest skończony.

Tylko W ł's jeszcze w to nie wie 
___ ____ _ „ rzy. Wygląda tak akby znalazła 

meczu o ptihar Davisa w stosunku 3:0. drugi oddech, co chwila piłka n e-

Legja Poznańska chce wejść do Ligi
Po Turystach zwycięża Polon ę Warszawska 3:2

Legia (Poznań) — Polonia (Warsza I <
wa) 3:2 (3:0). Legja: Wiedermański— [ dzie swych 
Walczak i Dusik — Lipiak. Zngehoer 
i Zaremba — Kwintkiewicz II. Bern­
stein. Chmielewski, Gensler i Mazgaj.

Polonia: Korniejewski — Sośnica i 
Butanów — Piglowski, Szczepaniak i 
Odrowąż — Biedrzycki. Zgłiński, Łań­
ko. Puchniarz i Suchocki.

Sześć tysięcy publiczności na meczu 
o wejście do Ligi w Poznaniu, najwy­
mowniej świadczy o tern, że szerokie 
rzesze sportowców domagają się dru­
giej drużyny w Lidze.

KRYSZTAŁKI QU MOWĘ

| Czy Legia w tym roku nie zawie- 
1 L

Dwa mecze z Turystami 7 polonia i"o*- 
ba wygrane - świadczą o dobrej for­
mie mistrza poznańskiej klasy, który 
po bardzo nierównej formie w rozgry 
wkach aklasowych. doszedł zdaje się 
do szczytu swych możliwości.

Zwycięstwo nad Polonja warszaw­
ska jest zasłużone, chociaż ciężko wy 
wałczone po ciekawej, a w końcu os- 
trej wa ce. Obie drużyny technicznie 
równe, lecz w Polonjj lepsze zgranie, 
dokładniejsze Podania, a przedewszy- 
stkiem doskonale krycie przeciwnika.

Do 40 min. Kra wyrównal)a, ataki 
kończą się na obronach, względnie ida 
w aut. W tvm czasie doskonale spisu­
je się obrona gospodarzy, a zwłaszcza 
DWk40Wmania,e"li wykopami-

W 40 mm. atak Legji przeprowadza 
piłkę prawa stroną, otrzymuje ją Gen- 
^7,'liStrzela nieuchronnie w siatkę, u- 
zysKująę Prowadzenie. Polonja po u-

tracie tej bramki na chwile się zała­

duje niezdecydowanie obrony gości i 
Gensler podaję piłkę Bernsteinowi.

, który strzela drugą bramkę. W minutę 
później Mazgaj przenosi piłkę ponad 
atakująca go obronę i wybiegającym 
bramkarzem, a nadbiegający Oensler 
trzela trzecia bramkę, pieczętując tern 
przegrana gości.

Po przerwie Polonia przystępuje do 
generalnego ataku i w II min. Żgliń- 
ski Po kombinacji z Łańka uzyskuje 
pierwsza bramkę. Obrona Legji ma 
masę roboty, gdyż goście pracują co­
raz to sprawniej, aż wreszcie w 30 
min. Łańko bomba z 20 mtr strzela 

i drugą bramkę. Goście za wszelkę cene 
I dążą do wyrównania, gospodarze do 
I podwyższenia wyniku, w rezultacie 
czego gra przybiera na’ ostrości, W 42 
min. sędzia dyktuje za foul rzut kar­
ny. który egzekwuje Mazgaj, lecz Kor 
niejewski wspaniale broni.

w Ivin lUKu nie z« wie- tracie ^j итшм no UHWIIV się zaia* 
licznych zwolenników? niuje. a atak Legji umiejętnie wykorzy

ty Polonji doskonale grała obrona, 
zwłaszcza Butanów, atak pracował 
szybko i dobrze kombinował, lecz ak­
cjom jego brakło wykończenia. U go­
spodarzy na specjalne wyróżnienie za 
sługuje obrońca Dusik. najlepszy 
gracz na boisku. Pomoc dobra, w ata­
ku najlepszy Mazgai.

Sędziował p. Staliński. zbyt nerwo­
wo, lecz naogół dobrze.

odpowiedzi Redakcłl
, . Bolesław KOr. Cieszyn. Możemy 

zamieszczać tvlko krótkie notatki.
Waldowo. Kusociński cią- 

L„Jdn"'ra ' nie zaczai jeszcze tre 
i ?. aLetkiewicz iest nadal zdyskwa 
lifikowany i przebywa w Brazylii. Op 
reprezentacji nie zakwalifikowała ich 
Ameryka, gdyż nie startowali w mi­
strzostwach.

— .
( Stały Czytelnik. W-wa. Mistrzami 
I climpi.iskiemi tych wag w Amsterda­
mie byli Holender van Klaveren i 
Włoch Toscani. Wistrzem Wimbledo- 
nu w roku 1926 bvt Borotra. W stylu 
wolnym wszystkie chwyty są dozwo­
lone.

P- Skau.. Częstochowa. Telefonować 
me będziemy.

bezpiecznie wraca na plac Zuzan­
ny. I nage ostry bekhend pada w, 
sam prawy rożek placu Francuski« 

„Out" słychać głośny okrzyk« 
Lenglen upuszcza piłki trzymane 
'wręku i b egnte do siatki. Sędzja 
ogłasza „7:5 dla Lenglen, mecz dla 
Lengten“, Wills potrząsa rękę swej 
zwyciężczyni, widzowie zatewaią 
plac aby pogratulować Zuzannie« 
Fotografowie ustaw arą aparaty. .

Tylko sędzia linjowy lord Char- 
który obserwował linj© 

głową. 
Siedzi 
ciężko 

I nagle
Chope

les Chope, 
outową Lenglen potrząsa 
To nie on zawołał ..out“, 
blady na krześle. Potem 
wstaje i ithie do sędziego, 
słyszą wszyscy jak Lord 
mówi: „Piłka nie była out. piłka 
była dobra“.

Sędzia patrzy bezradnie na nie­
go. Ale on też jest Anglik em, me 
wolno mu się wahać. Po sekundzie 
donośnym głosem oznajmia „Pił­
ka była dobra. Jest 40:30 dla Len­
glen przy stanie 6:5 gemów“.

Wszyscy wiedza z niezbitą pe­
wnością teraz będzie koniec Len­
gen. Jej nerwy nie wytrzymają 
tego. Aż do ostatniej chwili mogła 
ię ona nastroić na zwycięstwo, te­
raz się rozluźniły i nie uda jej s© 
ich znowu nap'ąć.

Wreszcie plac jest pusty. Wills 
odżyła, w c ągu tych 10 minut od­
nalazła siły. Lenglen jest jeszcze 
bledsza, me mówi słowa, serwuje 
pierwszą piłkę, oddaje ją w out. 
WiTs p'asu,e następne z bajeczną 
dokładnośc ą. I zanim Zuzanna ro- 
zum e o co chodzi jest 6:6. Trzy­
nasta gra: 
40:0, jedna 
wadzenia i

I w tym 
prawdziwą 
majestacie 
i głodna, słaniając sie na nogach, 
prostuje się nagle- Musi wygrać ta 
go gema, następnego n e wytrzy­
mają jej nerwy. Krok za krokiem 
odrabia piłki. 40:15 40:30 djus i 
przewaga, Wills jeszcze raz wyró­
wnuje. ale Lenglen gra teraz jak 
w transie z nieodpartą siłą zdo­
bywa jeszcze dwie piłki. Jest 7:6«

Teraz Wills już nic nie może 
zrob:ć. Ma naprzeciwko siebie ma­
szynę, jakąś stalową me człowie­
czą, która odsyła piłki z niepra­
wdopodobna precyzńa. Na nic prze 
myślne sztuczki, przedłużanie me­
czu. Nic n:c niożo odebrać Lenglen 
zwycęstwa.

Gdy sędzia ogłasza wynik — 
trybuna oddycha. Dłużej i ona by 
nie wytrzymała. To był naprawdę 
najw;ększy mecz tenisowy świata.

Nigdy już Lengen i Wills me 
spotkały się ze sobą. Tegoż lata 
Francuska przeszła na zawodow­
stwo.

i
Wills atakuje da'ej; 

piłka dzieli ją od pro- 
zwycięstwa.
monencte znajdujemy 
Zuzannę, w całym jej 
tenisowym. Zmęczona

Wydawnictwa „Prasy Polskiej*'
lakto: „Eipress Poranny". ..Dobry Wieczór — Kurier Czerw." „Dzled Do­
bry wraz z Mola Gazetka, tyg. film. ..Kino". .Cyrulik Warjzawski", „Prze­

gląd Sportowy“ sa do nabycia
w następujących punktach sprzedaży:

w Zakopanem
r. . . , ,,, ,,, Kiosk Twa ..Ruch' na stacji.
Gebethner Wolff księgarn*a u* Krunóuki. obok ooczty. 

Wojnarówna Bm'Ha. trf. KoSctisrkL kiosk.
Pocztówka, ul, Kościuszki i. S enkiewcza. kiosk. 
Oluszek Prane- ul Krupówk 53. sklep tyt
Karpow cz. Restaui.. Krupówki. Ciaiderołia Ad. Gauguscha. 
Kłaja Józef Krupówki 84 kiosk
P enczak Konrad, ul Zamojskiego. sklep kolorri. 
Hausl nger Józef, ut. Sienkiewicza sklep kolom.
Bristol Hotel. Bulwary Słowack ego. kiosk Wat BobuloweJ 
Smaga Wacław. Bystre, sklep kolon),
Buiak Józef. Jaszczurówka, sklep koionj. 
Schagritr Henryk ul Kość ensk a 8. sklep koloni.
Konopacki W., ul Kasprusie. sk lep koionj. 
Sanatorium Wojskowe. Kośeie.i'ska Por tiar «aa.

ERDMAN

List z Jamboree
Gódólló, w sierpniu.

Może państwo zechca dopomóc 
w rozwiązaniu trudnego dylema­
tu: czy w „Przeglądzie“ należy 
oisać o jamboree, czy też impreza 
ta wymyka sie z ram naszego Pi­
sma ?

Wydaje mi sic...
Ale prawda! Przecież państwo 

nie sa obow azanj wiedzieć, co o- 
znacza tajemnicze słowo. Zacznic- 
mv wiec od definicji.

Dżembori (tak sic czyta) iest w 
znaczeniu formalnem wyrazem 
Pochodzenia murzyńskiego lub in­
diańskiego. Adoptowali eo harce- 

i oznaczyli nim zloty młodzie­
ży męskiej.

I akie zebrania odbywają sie co 
4 lata i jeśli chodzi o udział ekspe- 
dycyj zagranicznych — liczebno­
ścią i narodowościowa mozaika do­
równują olimpiadom lub zebra­
li om plenarnym Ligi Narodów.

Odprawiane obecnie jamboree w 
Godolló (na Węgrzech) jest czwar 
tern z rzędu, najliczn eiszetn. naj­
bardziej udanem. W parku regen­
ta Horihyego rozbiła namioty 46 
narodowości. Rodezia i Hiszpania, 
Japonia i USA. Sjam i Anglja. Sy- 
rja i Francja, Litwa i Australja...

Razem 4.000 chłopców!
Polska jest na Poczesnem miej­

scu. Reprezentowani jesteśmy 
Przez 1300 skautów i cyfrowo u- 
'SteDujemy tylko gospodarzom i 
Wielkiej Brytanj'.

. Zanotujmy to i postawmy plus: 
Pierwszy powód, dla którego na­
leżałoby pisać o zlocie.

Ale względy popularności nie 
mogą decydować o kierunku i tre­
ści pisma. I rzeba rozważyć, czy 
istnieje merytoryczna podstawa 
do pisania! Trzeba wykryć skład- 
n k sportu na iamboree i ustalić je­
go proporcjonalny udział.

Przyjechało 24 tysiące młodych 
ludzu Przeciętna wieku wynosi o- 
koło 18 —■ 19 lat. Młodzieńcy, w 
mundurach khaki, rozbili namioty. 
Własnoręcznie zbudowali prycze, 
urzadz li kuchnie. przyozdobili 
swoie obozy.

— Należy sie im brawo za to! 
Dzielni chłopcy! Ale sportu tu me 
widać

— No tak... Młodzi ludzie ma­
szerowali i defilowali potem przed 
swoim starym wodzem oraz na­
czelnikiem monarchii weg erskiei.

— To zdarza sie każdemu. Pro­
szę dalej.

— W codziennym trybie obozo­
wym wykrywamy oczywiste te' 
seczniki wychowania fizycznego- 
Chłopcy ćwiczą rano gimnastykę 
i aż do obiadu smażą sie półna­
dzy na słońcu.
- Może biegają?...
— Kiedy każę komendant. W 

zasadzie ruszają sie na żarze sło­
necznym niechętnie i powoli.

— A do obiedzie?
— Idą zwiedzać inne obozy, le" 

dzą lody i zawierają -przyjaźń1^ 
W niektóre dni demonstrują niazu 
ra przed cudzoziemcami i zbierają 
brawa całego świata.

— Hm... Kusociński jest zdania, 
że taniec stanowi najlepszą zapra 
we dla długodystansowca, ale tu­
taj cel fikańców jest przecież zu­
pełnie inny. Czy to już wszystko.

— Śpią na otwartem powietrzu.
— Bardzo zdrowo, ale — nie 

sport! Proszę teraz zastanowić się 
nad danemi •psychicznemi. Tam — 
być może — Znajdziemy wdzięcz­
niejszy mater.iał dla pisma sporto­
wego. , , . . ,

— Jamboree jest podobnie jak 
sport przesiąknięte duchem kole­
żeńskiej rywalizacji. Współzawod 
nicza ze sobą narodowości, obo­
zy. drużyny i nawet poszczególni 
skauc’ w zastępstwie.

Rywalizacja na każdym kroku! 
W pokazach skautów wodnych (pły 

'Wanię, kajaki, ratownictwo), w

?ra?J1- ^owyich (bumerang, lasso, 
siatkówka), w zabawach (tańce, 
skecze ogniskowe), w wyszkole­
niu harcerskim (obozownretwo. 
tropienie, topografia, wartości ide 
owe), nawet w zachowaniu się na 

ą |VT Obóz dżemborowy świeci 
zdaleką ideałami doskonalenia się. 
przepojony jest duchem współza­
wodnictwa i lojalności.

Notujemy wiec pewne punkty 
styczne. Co jeszcze?

. Przed dwoma dniami odbył 
sie na bo sku sportowem mecz ru 
tfby pomiędzy zespołami Anglii i 
Lłanji. Zwyciężyli Anglicy 57:23.

~~ l o iasne! Gdzie też Duńczy­
cy Pchają sie ze swemi patała­
chami!

~- Pozatem w niektórych obo­
zach 'znajdują sie place do siat­
kówki. Widziałem trenujących Ło 
tyszy, Estończyków. Litwinów, U. 
S- A„ Francuzów. Balillę włoską 
i Jamaike.

— Ciekawe!...
— Z inicjatywy Polski odbył się 

turniei dżemborowy volley-baH‘a. 
Nie wszystkie mocarstwa zechcia 
ły stanąć na starcie, nie wszyst­
kie mogły, dość — że w rozgryw 
kach wzięły udział cztery zespo- 

:lv reprezentacyjne: Stany Źjedno 
czone. Francja. Armenja (emigran 
ci zamieszkujący w Paryżu) i Pol 
sika.

— Jak poszo?)

— Polacy zwyc:ężvli! Wygrali 
wszystkie mecze. Z Francja 15:8 
i 15:3, z USA 15:7 i 15:0. z Ar­
menia 15:5 i 15:5.

Drugie miejsce zajęła Armenja 
(1 porażka), trzecie Ameryka (prze 
grała z emigrantami i Polską), o- 
statnie Francja( same porażki).

— Mieliście dobrych graczy?
Znalazło sie trzech klubow­

ców: Leszek Górski (Legja). Ko- 
szarowski (YMCA) i Zaiąc (Polo­
nia). Drużynę dopełnili skauci Koz 
łowski, Serant i Pfeffer — wszy­
scy z 16-ei WDH.

7“ No widzisz! Nareszcie mamy 
dobrą sportowa nowinę. Continuez 
monsieur!

— To wszystko. Więcej imprez 
me było.

—Zdaje sie. że jednak nie zro 
bitny interesu z „Przeglądem“... 
Pi.smo nasze interesuje się spor­
tem. zwanym czystym, rekordo­
wym.

— Rekord ten może być — o- 
czywiście — równie dobrze świa­
towy. iak życiowy, indywidualny. 
Chodzi o nastawien e. o klimat ry 
walizacji. który powoduje licyta­
cje rezultatów i wzajemny doping.

Jamboree (tak iak je przedsta­
wiłeś) walorów tych posiada sto 
sunkowo niewiele. Jest to w pew­
nym stopniu akcja na polu wycho 
wania fizycznego (ale tylko — w 
pewnym stopniu!), ale najwlaści-

wiej byłoby wyciągnąć skauting 
do kategorji organizacyj wycho­
wania obywatelskiego. Harcerstwo 
kształtuje człowieka, a zajmu 
jemy sie tylko częścią wychowa­
nia — kultura fizyczna.

Artykuł o zlocie nie będzie więc 
wydrukowany w „Przeglądzie“. 
Jamboree stoi na uboczu naszych 
zainteresowań.

Ale rozpatrując te imprezę, przy 
szła mi do głowy myśl inna. Czy 
nie udałoby sie zastrzyknąć w ży 
ły skautingu polsktego potężniej­
szej dawki sportu? Młodzież aż 
wyrywa się do tego! Nie stoi to 
w najmniejszej sprzeczności z pry 
ncypiami prawa harcerskiego!

A jaka korzyść przynios’oby 
ruchowi sportowemu! Zdobyliby­
śmy wreszete młodzież, którą za­
brał zakaz Min. Oświaty.

Nie stałoby to w opozycji do 
szkolnych przepisów. Nikt nie 
wciągałby młodzieży do klubów. 
Poorostu — działalność skautingu 
polskiego obięlaby również wstęp 
ne wyszkolente sportowe. Rozwój 
fizyczny członków. n‘est cc pas?

Zaręczam, że do wystąpieniu z 
harcerstwa wstępowaliby do klu­
bów. Bakcyl sportu rozwija sę 
przecież nawet w najtrudniej­
szych warunkach.

Prawda, że to niezły pomysł?,
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Jak to było w Brukseli
Zły starter i trawiasta bieżnia przyczyniły się do porażki Walasiewiczówny

Bruksela, w sierpniu.
W chwili obecnej, gdy mamy 

międzynarodowe zawody kobiece 
w Brukseli za sobą, możemy spo­
kojnie rozważyć wyniki naszych 
dwóch reprezentantek Walasiewi­
czówny i Wajsówny.

Opinja polska może być zaniepo 
kojona dwukrotna porażka mistrzy 
ni świata i to na dystansach 100 i 
200 metrów, na których panowała 
ona dotychczas niepodzielnie.

Nasza rekordzlstka o swojej po­
rażce nie mówi nic. będąc nią wy 
Tażnie przygnębiona, a napastowa 
na przez dziennikarzy, jak praw­
dziwy sportowiec, odpowiada, że 
przegrała» bo Schuurman była od 
niej lepsza.

My jednak jesteśmy innego zda­
nia. Przedewszystkiem uprzytom- 
nijmy sobie, że Wałasiewlczów- 
na przybyła do Brukseli po dwu­
tygodniowej podróży morskiej, a 
jak taka jazda wpływa na zawodni 
ka wiemy dobrze, przypominając 
sobie naszych olimpijczyków- Tre­
nowała ona tylko raz jeden na b eż 
ni trawiastej, którą, jak sarną mó­
wi poznała po raz pierwszy w ży 
ciu. Bieżnia ta, to jest właściwie 
boisko piłkarskie, w dodatku nie­
równe, na którem białemi taśma­
mi wytyczono tory, nie nadaje się 
ona zupełnie do tak poważnych 
zawodów.

Dodajmy, że i reszta urządzeń 
sportowych nie była nawet wy­
starczająca. co zresztą nie jest 
dziwne, bo lekka atletyka w Bel­
gii iest dopiero w stadium rozwo­
ju i jedyna bieżnia żużlowa znaj­
duje się na stadionie Heysey. która 
dostępna jest tylko dla piłkarzy.

Schuurman biega oćldawna po tra 
Wie. gdyż, jak sie dowiadywałem 
od jej trenera, prawdziwych bież­
ni w Holandii jest równie mało jak 
w Belgii. Dopiero ostatnie wyniki 
rekordzisty Bergera może trochę 
poprawią sytuację.

Starter dokonał reszty. Na sto 
metrów Holenderka Aalten zrobi­
ła falstart najmniej czterometro­
wy; speszyło to Walasiewiczów- 
nę. że straciła ona na starcie tak 
dużo, iż nie była w stanie tego 
później nadrobić. Jeszcze w poło 
wie dystansu była Polka dobre pe 
rc metrów ztyłu. przegrywając na 
finiszu zaledwie o pierś-

Na dwieście było jeszcze gorzej.

■TJ

LONG Z LIPSKA 
zdobył tytuł mistrza Rzeszy w 
skoku w dal świenym wynikiem 

7,65 mir.

KOSZUTSKI I PUSZ
na starcie zawodów w Kaliszu, o których piszemy na str. 4-ej.

Schuurman wylosowała najlepszy 
pierwszy tor i po strzale znala­
zła się odrazu obok Polki, co daje 
wyraźnie pojecie ile nadrobiła na 
starcie. To też na wirażu miała do 
brych parę metrów przewagi, któ­
re pozwoliły jej wygrać ponownie 
tylko o 20 centymetrów, co świad 
czy wyraźnie o szybkości Walasie 
wiczówny.

Po biegu Holenderki rzuciły na wspaniale taktycznie bieg pobiła 
Schuurman całując ją i winszując;, bez najmniejszego wysiłku mistrzy 
Polka spokojnie pogratulowała jej Inie Anglji Miss Chrstmans, dowo-

Jak grają Jugosłowianie
najbliżsi przeciwnicy piłkarzy polskich

Belgrad, w sierpniu.
Dwie niżej zamieszczone kores­

pondencje: z Belgradu i Pragi za­
wierają bodaj wszystkie elementy, 
które powinny posłużyć kpt. zwią­
zkowemu P. Z. P. N. do ustalenia 
składu na trudny mecz z Jugosła­
wia 10 września w Warszawie.

Od dłuższego czasu dzwoni się w a- 
larmowe dizwony ż powodu upadku na­
szego piłkarstwa. W takiej rozterce i 
słabości zastanowić się wypada nad 
najibliższem spotkaniem międzynarodo- 
wem z Jugosławią, które czeka pil- 
karstwo polskie dnia 16 września: ■-

Doskonały przegląd sil jugosłowiań­
skich odbył się w tych dniach. Oto 
w Belgradzie gościła Vienna, która 
rozegrała dwa spotkania z Beogradz- 
kim Klubem Sportowym, a w Zagrze­
biu rozegrano międzypaństwowy meoz 
Jugosławia — Czechy, zakończony 
sukcesem gospodarzy.

Pokrótce, przedstawię te wydarzenia, 
może przyda się to do zestawienia pol­
skiego zespołu, być może uda się ob- 
myśleć taktykę do batalji warszaw­
skiej.

Przedewszystkiem Vienna. Przyje­
chała poprzedzona szumną reklamą i 
błyskiem trzech gwiazd, wchodzących 
w skład „Wunderteamu“. Słowem spo­
dziewano się nadzwyczajnej gry. Ze­
spól wiedeńczyków nie zadowolił jed­
nak swem niklem zwycięstwem, a po­
rażka odniesiona w rewanżowym spot 
Jcaniu była całkiem zasłużona

Zwycięstwo wywalczyli gospodarze: 
szybkością, ofiarnością, dobrym star­
tem i prostem, ale efektywnem zdoby­
waniem terenu bez nadmiernego kom­
binowania i przetrzymywania piłki. 
Glazer w bramce kilkakrotnie interwen 
jowal cudownie.

Gospodarze grali ostro, czasami nie 
zbyt fair; publiczność niezbyt wyro­
biona sportowo .oklaskiwała rękoczy­
ny.

W kilka dni później w Zagrzebiu 
wobec przeszło ośmiotysięcznych tłu 
mów spotkały się zespoły międzypań­
stwowe: Czechosłowacji i Jugosławii. 
Te „święte wojny“ słowiańskie mają 
poważną tradycję. W latach 1920 i 
1931 Czesi wygrywali wysokocyfrowo 
0:7 i 1:6, później przyszły t. zw. za­
szczytne przegranie, a ostatnio siły się 

zwycięstwa. Gdy podszedłem do 
niej, mówiąc: że przegrała przez 
startera, odpowiedziała mi. że mi­
mo to mogła wygrać.

Było to jednak ponad jej siły. 
Wygrać w łych warunkach mógł- 
bv tylko... Metcalfe.

Osłoda jej porażek był w tym 
fatalnym dniu bieg na 800 metrów, 
w którym Stella rozegrawszy

nieco wyrównały: w 1929 roku 3:3 i 
3:4, w 1931 roku 2:1, w 1932 roku 1:2.

Tym razem cala sportowa Jugo­
sławia spodziewała się zwycięstwa od 
sWych pupilów mimo bardzo dobrej 
renomy pilkarstwa czeskiego. Ot, po- 
prostu forma Jugosławii była bardzo 
silna, a wyniki uzyskane z Vienną mu 
siały nastroić optymistycznie.

Skład był następujący: Glazer, To- 
sicz, Bibecz, Gajer. Marusicz, Tirna- 
nicz, Marianowicz, Kodrja. Kragicz, 
Kokotowicz. W zespole tym pięciu z 
Beogradzkiego K. S.

Najlepszy był tu atak. Pra­
wa strona: Tirnanicz i Mowjanowicz 
wykazali duż? zmysł gry kombina­
cyjnej, byli też dobrzy w przebojach. 
Kodrja grał pewnie, i jako kierownik 
napadu wywiązał się ze swego zada­
nia dobrze. Kragicz nieco technicznie 
słabszy, był skuteczny i przydatny w 
walce. Pomoc taktycznie nieco szwan­
kowała, grając zbyt defensywnie. Bi­
becz i Tosicz w ohronie zadowolili cal 
kowicie, Tosicz był jednak lepszy od

Na motocyklu
Odbyty w dniach 13, 14 i 15 bm. IV 

z kolei rajd motocyklowy, na trasie 
Warszawa — Wilno — Warszawa 
(1025 km) organizowany przez sekcję 
motocyklową W. K. S. Legja — jest w 
obecnym sezonie motocyklowym jedną 
z najpoważniejszych imprez rajdo­
wych i wchodzi w skład szosowego 
mistrzostwa Polski na rok 1933.

Rajd tegoroczny zgromadził na star 
cie grupę 40 maszyn, z różnych ośrod­
ków motocyklowych Polski, z wieloma 
zawodnikami o znanych nazwiskach. 
Na pierwszem miejscu należy wymie­
nić popularnych i rutynowanych rajdów 
ców: p. p. Rutkowski i Docha (Pan­
ther), Reichman (B. S. A.), Michalak 
(F. R.), Jurkowski (S. M.).

Startował w rajdzie team Wileń­
skiego K. S. i team polskich motocykli 
C. W. S. Sensacją sportową rajdu był 
brak na starcie dwu popularnych raj­
dowców: Frankowskiego i Schreibera. 
sensacją techniczną rajdu, był start 
pierwszego sportowego polskiego mo- 
tykla. S.M.

Zawodnicy startowali o godz. 4-ej 
z terenu Legji, wśród ulewnego desz-

i

dząc swej wszechstronności, wy­
grała skok wdał, osiągając 550 om.

Publiczność brukselska bardzo 
sportowo wyrobiona oceniła war­
tość Polki, darząc ia oklaskami, a- 
'le prawdziwie jej serce zdobyła 
wiecznie uśmiechnięta Wajsówna, 
której uroda i wynik w dysku i

swego partnera. Glazer niezatrudnio- 
ny, w potrzebie pokazał dużo brawu­
ry.

Kapitan zwycięskiego teamu Maria­
nowicz, mówi: „Gra była prowadzona 
w bardzo żywem tempie. Czesi grali 
brutalnie — nasze zwycięstwo jest 
więcej, niż zasłużone“

Kapitan związkowy Webkowicz 
streszcza swoje wrażenia jak następu­
je: „Nasi byli o klasę lepsi od Cze­
chosłowacji. Rezulta nie odpowiada 
przebiegowi gry, powinniśmy wygrać 
4:1. Przeciwnik walczył bardzo bru­
talnie; z naszego zespołu jestem za­
dowolony“.

Tyle wiadomości z Jugosławii. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że 
gospodarze są w szczytowej formie i 
rozprawa z nimi nie będzie łatwa. Sil­
ne punkty mają w bramkarzu i ataku. 
Mam wrażenie, że pomoc mimo wszy­
stko jest nienadzwyczajna; obrona da 
się zaszachować. Atak ma duże po­
czucie gry zespołowej, zwłaszcza pra­
wa strna; Kragicz jest niebezpiecz­
nym strzelcem.

czu, który wraz z niespotykaną wichu­
rą towarzyszył im wzdłuż całego pra­
wie pierwszego etapu. Tu też wycofa­
ło się najwięcej uczestników, w więk-l 
szóści wypadków z racj. defektów 
maszyn. Droga powrotna (II etap) od 
była się w dobrych warunkach 
mosferycznych, za to zawodników 
śladowal „gumowy pech".

Jest rzeczą trudną „typować“ 
wodników na pierwsze miejsca (przed 

o 
s

at- 
prze

za-

orzeczeniem Komisji Sędziowskiej, 
której decyzji poinroooooo( mhez h 
ników w najbliższym numerze.

J. M. 
*

Trójmecz bałtycki. Toczy się jesz­
cze korespondencja między Łotwą i 
Polską. Łotysze zaproponowali ter­
min 26—27 b. m., Polacy 24—24 wrze­
śnia. Jednocześnie toczą się pertrak­
tacje w sprawie warunków flnanso-

Wyjazd kajakowców na mistrzostwa} nia_ sukcesów /Uniesionych w ostat- 

trudności paszportowe, które 
odwołaniem naszego startu.

Europy do Pragi napotyka na poważne nich latacn nad naszymi braćmi sio- 
trudności paszportowe, które grożą [ wiańskimi z południa.

kuli, gdzie od pierwszych rzutów 
zdystansowała swoje rywalki o ca 
łe metry, wywoływały okrzyki po 
dziwu.

Walasiewiczówiia była bardziej 
poważna, ale czyż można być w 
humorze, gdy sie przegrało dwa 
biegi; zato co chwila musiała u-

Drużyna polska musi być szybka, 
nie powinna sobie dać narzucić gry 
pół górnej, musi mieć dużą łatwość 
zdobywania terenu i prostego rozwią­
zywania problemów podbramkowych. 
Gracze w zlej kondycji fizycznej nie 
powinni być brani pod uwagę. Pu­
bliczność musi zrobić nastrój, poma­
gać reprezentacji. Tyle teorji resztę 
zobaczymy. W. H.

*
Praga. 13. VIII.

Nieczekiwaną porażkę piłkarzy 1:2 
w Zagrzebiu przypisują Czesi w dużej 
mierze drużynie, która grała bez am­
bicji i przekonania, miękko, nie wkła- 

1 dając maksimum swych sił do poszczę 
gólnych akcyj. Z drugie] strony jed­
nak podnoszą z uznaniem doskonalą 
grę Jugosłowian, którzy na zwycię­
stwo w zupełności zasłużyli.

Siła Jugosłowian, podobnie jak i 
Włochów, do których pod względem 
temperamentu sa bardzo podobni, po­
lega przedewszystkiem na szybkości, 
błyskawicznym starcie i wytrzymało­
ści fizycznej.

Gracze nasi musza być' na to 
przygotowani, że o każdą piłkę trzeba 
walczyć, że każdy ich błąd zostanie 
natychmiast wyzyskany.

Pozatem Jugosłowianie grają bar­
dzo ostro, czasami nawet za ostro, 
czego nawet twardzi Czesi nie wytrzy 
mali. Szczególnie ta właśnie strona fut 

I bólu jugosłowiańskiego będzie dla nas 
niebardzo mila.

U nas, najczęściej, albo gra się za 
miękko, albo gracze poprostu rozbija­
ją się. Nie rozróżniają oni posługiwa­
nia się siłą fizyczną i wagą swego 
ciała od zwyczajnego faulowania.

Cóż jeszcze?-" Jugosłowianie są ty­
pem graczy atakujących i wszystko u 
nich nasawione jest na atak. Przy na­
leżytej taktyce można to znakomicie 
wyzyskać.

Reasumując powyższe, należy stwier 
dzić, że sytuacja nasza, nawet po suk­
cesie Jugosłowian nad Czechami, nie 
jest beznadziejna. Należyty dobór gra 
czy i choćby krótki przed tern trening, 
a następnie, co jest najważniejsze, zde 
cydowana wola zwycięstwa u naszej 
jedenastki, pomogą nam do powtórze-

W POGONI ZA NIEPOSŁUSZNA PIŁKA
która nieoczekiwanie weszła do siatki Warty na meczu z Warsza­

wianką 3:2. Było to wyrównanie gospodarzy, tuż przed przerwą.

HARCERZ HINDUSKI 
na Jamboree w Gödölö.

dzielać wywiadu, gdyż jako właści 
cielka 29 rekordów stanowiła bar 
dzo ciekawy obiekt dla dziennika­
rzy. Wogóle nasze panie nie próż­
nowały biorąc udział aż w 9 kon- 
kurenaach.

W przeciwieństwie do naszych 
pań Holenderki nie cieszyły się zu 
pełnie powodzeniem nawet Schuur 
man była oklaskiwana tylko przez 
swoje koleżanki, a wyróżniały się 
wraz z Angielkami przedewszyst­
kiem... brzydota.

Jak zauważyłem tylko pewne 
konkurencje podobały się widzom 
i nawet własne rodaczki nie zna­
lazły w ich oczach uznania. Wyją­
tek stanowiła tylko rekordzlstka 
Belgji p. Van Kasteren która pobi­
ła krajowy rekord w pięknym sty 
liu, bardzo przypominającym Jaer- 
vinena.

W rezultacie występ polskich 
lekkoatletek w Brukseli zakończył 
się naszem znacznem powodze­
niem. Prasa w ciągu kilku dflb po­
przedzających zawody pośwęcał? 
nani artykuły . n pierwszych stro­
nach i Walasiewiczówna stała się 
równie popularną w Belgńi. jak Ku 
sociński.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo 
ści, iż sadzać p° "śmiechach peł­
nych zadowoleniach naszych przed 
stawicieli dyplomatycznych, którzy 
również te zawody licznie „obe­
słali“. zapełniając pierwszy rząd 
całej trybuny, uważali oni występ 
tych dwu czołowych gwiazd lek­
kiej atletyki kobiecej za jeden z naj­
większych sukcesów propogandy 
polskiej w Belgji.

Przed zawodami obie nasze pa­
nie wraz z organizatorami zawo­
dów były przyjmowane w posel­
stwie polskiem w Brukseli przez 
charge d'affaires p. Ksawerego Za 
leskiego zastępującego znajdujące­
go się na urlopie posła Jackow­
skiego; obok niego obow ązki gos 
podarzy domu pełnił attache Szuj­
ski, Krasicki i Krzysztofowicz.

Po zawodach zostały one zapro 
szone przez naszego gen. konsula 
honorowego p. Vaxelaire do jego 
historycznego zamku w Bioul, 
gdzie na łonie natury spędziły w 
tym jednym z najpiękniejszych za 

bytków historycznych w Belgii 
cały dzień. Wraz z niemi pojecha­
li tam organizatorzy zawodów, któ 
rzy zaprosili już polskie lekkoatlet 
ki na rok przyszły j to w liczbie

LEKKOATLECI I. K. P. ŁÓDŹ
zwyciężyli w trójmeczu zespoły Wimy i Hakoaliu.

LUDOWE STROJE WĘGIERSKIE 
demonstrowali harcerze miejscowi w Gödölö
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